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PRZEDSTAWICIELSTWA:
BR '.SŁAW — Księgarnia T-wa „Lot".
BIENLAKONIE — Bufet Kolejowy.
8ARAN0WICZE — ul. Szeptyckjego — A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księga* iiia K. Malin jwskjego 
CLKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Włddzjmierow 
GRODNO — Ksjęgarnja T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K Smarzyńsk; 
IW1ENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Skiep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Aiateskj.

•O- ODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruć#'.

NIEŚWIEŻ — ul. R*. iszowa — Księgarnia J: iwirtsi le ja, 
NOWOGRÓDEK — Kjosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCiANY — Księgarnia T-wa „Rucb",
OSZA1IA;NA — Księgarnia Spi.łdz Naucz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski,
POSTAWY — Księgarnia Potklej Macierzy Szkolnej. 
STOLPCE — Księgarnia T-w a „Ruch *.
SI ONl.Yi — Ksjęgarnk, D. Lubow skjego, ul. Mi kiewjcza 13, 
ST. ŚWIĘC1ANY — M Lawin —Bjuro Gazetowe, u!, 3 Maja3 
WH.EjKA I '0 ‘.V!A TOvVA — ul. Mickiewicza 24, F. Juczev.ska. 
WARSZAWA — < w .  KOI.
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A isire na i oskach m ©juors a Hientzecb
Na gazeciaiskich kioskach w Wilnie 

naklejone są żółte papiery z w ezw a­
niem: „Czytajcie „Ze Świata’1, a potem 
następuje treść ostatniego numeru tego  
dwutygodnika, pośw ięconego „nauce, li­
teraturze i sprawom społecznym11 Przy 
znam się, że te ogłoszenia, rozklejane w 
biały dzień, robią na mnie to same wra­
żenie, jak to, gdyoym, powiedzmy, w y­
jechał autem na spacer szocą niemen- 
czyńską i spotkał wyjeżdżające z lasu 
kojrańskiego patrole czerwonych koza­
ków, zdążające ku Pośpieszce. Kilku
kozaków nie stanowi jeszcze armji, i 
może nawet nie stanowi natychmiasto­
wego niebezpieczeństwa, ale pojawieni-: 
się nieprzyjacielskiej kawalerji pod W 11- 
nem byłoby w  każdym razie sym ptom a­
tyczne i dawałoby do myślenia. W roz­
klejaniu afiszów „Ze Świata11, propagan ­
dow ego czasopisma Koinmternu, upa­
truję niezrozumiałą dla mnie zmianę
polityki naszych władz bezpieczeństwa. 
Dotychczas debit bolszewickich pism 
był zakazany. Na dworcu w Berlinie, 
na ulicy w Gdańsku można swobo-inie  
kupić „lzwiestia1, my w Wilnie otrzymn­
iemy to pismo do redakcji na mocy spe­
cjalnego zezwolenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. A przecież ani „Izv.de- 
stja ‘, czy „Praw aa11, drukowane po ro­
syjsku ani białoruska „Zwiazda11, ani 
nawet polska „Orka11, nie mogą być tak 
szkodliwe jak „Ze Świata11. Na wilnia­
nina, któryby czytał pisma, przycho­
dzące z kraju Sowietów, powieje nuda, 
zgub się i utonie wsróa tych w szy­
stkich przemówień,, które tam są dtuko- 
wane po 10 szpalt każde, życ ie  praw­
dziwe wyciska swe piętno na każdej ga­
zecie, wychodzącej wśród rzeczyw tsh -  
ści, i dlatego to pisma wychodzące w  
Mińsku, Moskwie, Leningradzie nie m o­
gą sowietyzmu traktować, jak bajki o 
ptaku niebieskim —  zapalonemu do ko 
irunizmu czytelnikowi każdy artykuł tarn 
przeczytany^ będzie pigułką rozczarowa­
nia. Go innego takie „Ze Ś w ia ta 1! To 
może sobie idealizować Sowiety całą 
piersią. Przeciez znane są instrukcje bol­
szewickie, wydane dla prasowych  
agentów komunistycznych, działających1 
poza SSSR. w  burżuazyjnej djasporze. 
Te instrukcje, opracowane zresztą sz a b ­
lonowo tak dla Chin, jak Polski, ob :k 
nakazu wzywania do walki z „obcym  
eksploatującym kapitałem11 nakazują in­
formować o życiu w Sowietach  
nie według pism sowieckich, lecz 
według sprawozdań dziennikarzy, o d ­
w iedzających Sowiety. Wiemy, że te in­
strukcje pilnie są przestrzegane tak y  
propagandzie p. Jędrychowskiego, ukry­
tej w peticie, iak w trawie przed ocza­
mi redaktora, iak w  propagandzie byd­
goskiego „Ze Świata11, uwypuklanej tam 
wszystkiemi tonami grafiki.

Komunizm ma dwa oblicza: Komin- 
tern i Sowiety. Są ludzie, którzy uważa­
ją, że te rzeczy da się rozdzielić. Często 
są to ludzie, niedoceniający komunizmu, 
niedoceniający idealistycznej* siły, która 
tkwi w komunizmie. Dla przemysłowca, 
wykonywującego obstalunki dla Sow ie­
tów, —  komunizm jest niestraszny, bo 
takie stworzenie o mózgu perszerona 
samo nigdy niczem nie unosiło Gę 
i nie zdaje sobie sprawy z siły, któ­
rą przedstawia idea, kiedy zyska sobie  
ludzi, którzy gotowi są sami z nią zgo­
rzeć, aby świat zapalić. Są ludzie, któ­
rzy nie potrafią uwierzyć, że SSSR. to 
tylko narzędzie, instrument, ofiarny soł-  
dat idei Kominternu. Ci ludzie gotowi  
są politykowac tak, jak sen. Kozicki, 
planujący sobie sojusz francusko -  pol­
sko - bolszewicki przeciwko „niebez­
pieczeństwu11 niemieckiemu..

Antypatja do logicznego myślenia, 
do uznawania konsekwencji czynów  
własnych stanowi cechę Polaków tak 
wybitną, że można tu nawet wyrazić s i ę : 
cechę narodową. Kto wie, może pocho­
dzi to stąd, że przez 100 lat będąc w  
niewoli, myśmy jednocześnie i chcieli 
niepodległości i dążyli do niepodległo­
ści i okropnie gniewali się na zabor­
ców, jak nas za to karali. Tak i teraz, 
nie umiemy połączyć w  jeden logiczny  
związek dwóch takich zdań: „Sowiety  
są tylko instrumentem Kominternu11. - . -  
„Paktując z Sowietami, dążąc z niemi 
do porozumienia, ułatwia się robotę Ko- 
minternowi". Co do mnie, to widzę dość  
logiczny związek pomiędzy tolerancją 
okazywaną pismu „Ze ś w i a t a 1, a pol­
sko -  sowieckim paktem o nieagresji. 
Ten związek logiczny widzę i boję się go.

C zy propaganda Kominternu jest dla 
nas niebezpieczna, skoro Sowiety obró­
cił) się przeciwko Azji? Przedewszyst-  
kiem w razie wojny polsko -  niemiec­
kiej, do której wzdycha p. Stroński, p. 
Kozicki i wielu innych, —  żadna siła 
nie może powstrzymać Sowiety od na­

paści na nas. Żaden pakt o nieagresji 
ich nie powstrzyma, będzie to tamtego 
rozhisteryzowanego społeczeństwa p o -‘ 
trzebą psychiczną. Ale- oglądnijmy r ię 
trochę naokoło. Zobaczmy, co się u nas 
dzieje. Nie będziemy chyba utrzymywać, 
że jesteśmy społeczeństwem o silnych 
nerwach. W Niemczech jest 7 milj, bez­
robotnych, u nas w  stosunku do cy r 
angielskicn i niemieckich omal, że moż­
na powiedzieć, że bezrobcia wogóie nie­
ma. W e Francji, w Niemczech, mniej - 
więcej wszędzie deficyty są dziesięć ra­
zy większe, niż u nas. A jednak k rj-y s  
właśnie u nas wyciska swe złowróżbne  
piętno na psychice ludności.

W  latach 1919 i 1920 mieliśmy o 
wiele więcej i bardziej krzykliwych ra­
dykałów społecznych. Wołano o refor­
mę rolną, p. Sanojca chciał nas w yw ła­
szczać bez odszkodowania. Dziś trudno 
sobie wyobrazić bardziej zharmonizowa­
nych stosunków pomiędzy drobną a 
większą własnością ziemską. Mówią ab­
solutnie to samo, a raczej piszczą jedno 
i to samo. Takich stosunków daw­
no nie było i może długo nie 
bęazie. Olbrzymi blok, złożony w  
80% z dawnych radykałów, zajął się 
hasłami solidarności klasowej, głosi 
prawdę, którą po iaz pierwszy sformum- 
wał kolega Menenius Lanatus Agrippa 
na Ó00 lat przed Chrystusem, patrycjns/, 
senator i konsul. —  Ale z tern w szv-  
stkiem w 1919 i 1920 r. była wyraźna  
grań, krawędź pomiędzy bolszewizniem, 
a polskim choćby najfantastyczniejszym  
radykalizmem społecznym. Krawędź ta 
była narysowana istotnie bardzo w y ­
raźnie, bo krwią ludzką. Po obu jej 
stronach armaty robiły swoje, radykali- 
Polacy byli po naszej, zdrajcy, jak 
Marchlewski, Cichocki i wielu innych 
zostało po stronie przeciwnej. Na prze­
kroczenie tej granicy nikt o przepustki 
się nie zgłaszał.

Dzisiaj PPS u nikogo apetytu nie 
budzi. Partja ta, jeśli świeci czemś cze.r- 
wonem, to chyba tylko do czerwoności 
publicznie obitemi pośladkami Natormast 
zginęła, wsiąkła w ziemię, wreszcie pa­
pierem o nieagresji przykryta została  
krawędź pomiędzy bolszewizniem, a 
skrajnym radykalizmem społecznym .

Generał Żeligowski świetnie w swej 
książce mówi o panice. Kawalerja Bu-  
diennego wpadła nam na tyły i w szy ­
stko,yco było w etapach, to wiało. Kie­
dy kawalerja rosyjska pojechała na ty­
ły japońskie, wszystko, co się znalaTo  
Japończyków na jej drodze, zasiadało w 
fanzach i wypuszczało całą posiadaną 
amunicję, az do ostatniego naboju.—  
A kiedy w  lnkou —  powiada gen. Że­
ligowski (cytuję z pamięci) —  wysiadł  
batalion, to była tak wielka siła, że Ro­
sjanie zawrócili z powrotem cała tę ma­
sę swojej konnicy.

W ielcy działacze z BB. nie mają cza­
su na interesowanie się ruchami wśród 
młodzieży. Dziennikarz prowincjonalny 
jest w  innent położeiu. Od roku wnidzę 
szaloną radykalizację tej młodzieży i nie 
widzę tych ośrodków oporu, o których mó 
wi Żeligowski. Każdy przestępuje z 
nogi na nogę, każdy epatuje się szero­
kością haseł, nikt sw ego  głosu nie znto- 
deluje na manier chrzęstu takich kaia- 
binów w  fanzie. Nikt nie ujmie s w j -  
ich refleksyj w takie definicje, jak: 
„durnie, dranie, bzdury, zdrajcy. po­
licja!11... A byłoby to pożytecznejJes łN n  
dostatecznie stary aby wiedzieć, że taki 
radykalizm studencki wywrócił państwo  
o wiele większe niż nasze, jestem do­
statecznie młody, aby wiedzieć, że przy­
znawanie pół-racji, kręcenie og .n em  
przed młodzieżą —  oto świetne metody, 
aby utracić na nią w pływ  w jak n aj­
krótszym czasie.

W  „Ateneum11, doskonałym tea- 
trzć warszawskim, dają sztukę antywoi-  
skową. Wszystko, co tam w yśm ie­
wa, poniża, ]'<miewiera oficera; ‘podofi­
cera, mundur, szliiy, przyjmowane icsr 
przez w id ow n ’ę wybuchowemi oklaska­
mi. Klaszczą zachwyceni gudłaje, pan­
ny, studenci. Polityk, nie wkraczający  
do wysokich sfer rządzących, ma czul­
sze uszy na oklaski w teatrach..

Czy mój artykuł ma służyć bolszewi­
kom za ostrogę i zachętę, za sp iaw -  
dzian „uspiechów11? A nie! chciałbym  
zakończyć go jakąś w eselszą nutą. D o­
kuczyłem już wszystkim ze swojem r( -  
dzinnem Wilnem, trzeba raz być grzecz­
nym dla Warszawy. Nie lubiłem War­
szawy w dzieciństwie. Za banalna, za 
szara, bezindywidualna. Wspólna, Ho­
ża, Sadowa, jak jednakowe szuflady w 
małomieszczańskiej, tandetnie lakierowa­
nej komodzie. Nie to co egzotyzrn spo­
conych, obwarzankowych kiermaszę1 
wileńskich przed bmłym barokiem koś­
ciołów. N>e to, co mgły nad granitami

Petersburga. Nie to, co przewodnik p i 
średniowieczu w  dostępnem dla dziecka 
wydaniu _—• Kraków. Ale później zoba­
czyłem W arszawę w śniegu. Powyjeż­
dżały skądciś sanki, dorożkarz zacinał 
batem nad dzwonkami, szron bielił heł­
my konnych policjantów (już była Pol­
ska).

Śnieg w  miastach północnych, to 
ubranie codzienne, które wkłada się 
przez długie nudne miesiące. Ta War­
szawa w jednodniowym śniegu była 
wystrojona, dla niej to był płaszcz jed­
wabny, djadem, une parure-, Co to ma 
do polityki?

To, że nie wierzę w  bolszewtzm  
Warszawy. Jest to miasto snobistyczne, 
miasto, które wszystkiemi nerwami u- 
trzymuje sw ą drabinę hierarchiczną, 
miasto, gdzie każdy chce kogoś społecz­
nie wyprzedzić, miasto, w  którem słow o  
,równość11 jest absurdem. Mówiłem o 
Ateneum z ukłonem, przenieśmy się do 
„Bandy11 z uśmiechem zachwytu. Szu­
kajmy tu pulsu miasta. Człowiek jest 
najszczerszy, kiedy się sinieje. Poważny  
dziennikarz powinien z zakłopotanemu o-  
czami wypatrywać na scenie „Bandy ‘, 
co myśli. Warszawa. Tak to było zaw ­
sze. 1 zamach na W  Ks. Konstantego 
przygotowano w kawiarenkach.

Społeczeństwo zróżniczkowane, u ię-1 
te w szemat wielorodzajowej hierarchji, 
to Europa. Pałac Zimowy zdobyła sza­
ra masa, w której nikt nie zaznał nawet 
podoficerskich honorów. . W  „ B a n d z ie1 
już się śmieją z Szyllera, dużej klasy  
artysty o brzydkich komunistycznych  
nałogach. Przedrzeźniają go. Udają ję­
czących robtników, a publiczność się 
śmieje. Bolszewiznt jest dlatego tak 
straszny, że w szyscy  go biorą patetycz­
nie, w  ponurych, grożnycn kolorach. 
Jak każda rzecz, oparta na ekstazie, bol-  
szewizm me wytrzymuje śmiechu. W ię ­
zienie nie jest złem lekarstwem na bc.l- 
szewizm, lecz śmiech jest lepszem, trafia 
w istotę tej ekstatycznej histerji, dusi ją, 
jak pęcherz nadęty

Warszawa, miasto dwunarodo .ł,e, 
wytworzyło sobie dwunarodową li­
teraturę, zainteresowania intelektual - 
ne, subtelności, które nie będąc 
z duchu zupełnie polskiemi, są jednak 
kryształowo warszawskiemu, genetycznie  
z nią związanemu. To nic, że Boy po­
chodzi z Krakowa, Tuwim z Łodzi, He- 
mar ze Lwowa, jeśli mant cytować naj­
bardziej utalentowane nazwiska. W  pew  
nym wspólnym kierunku, który te świet 
ności wytwarzają, dają one rzeczy prze- 
dewszystkiem warszawskie. Cały ten 
kierunek, który nie jest w podręcznikach 
o strukturze politycznej w  Polsce, zaga- 
tunkowany pod żadnem nazwiskiem, 
lecz który jednak politycznie jest daleko 
bardziej ważki, niż obóz p. Róga, czy 
też stronnictwo p. Chądzyńskiego, bo w  
polityce wśród różnych kierunków umy­
słowych najważniejsze będą te, które 
największy wpływ wywierają na inteli­
gencję. Książkę Słonimskiego o Rosji u- 
ważam za o wiele bardziej jednostronny, 
niż ntoja „Myśl w obcęgach11, ale za to 
właśnie bardziej efektowną, bo na jed- 
nem miejscu uderzeniowem skupioną i 
o wiele, wiele, sto- tysiąckrotnie w ar­
tościowszą pod względem propagando­
wym. Słonimski zobaczył jedno, —  że w 
Bolszewji źle się żyje. Nawet nie było 
mu potrzebne do rejestru rzeczy, któ­
rych w Bolszewji niema, to jest jedzenia, 
mieszkania, ubrania dopisywać rzeczy, 
która przecież tak przyjemne upiększe­
nie stanowi każdej burżuazyjnej kultury, 
opartej na dobrobycie, to jest swobody  
myśli. Doszedłem do przekonania, że 
swoboda myśli stanowczo jest luksu­
sem, który jest nieodłączny z dobroby­
tem gospodarczym. Dlatego niema ięj w 
Rosji obecnej wcale, a w Polsce mniej, 
niż we Francji, we Francji mniej, niż w 
Anglji. Boy, który nigdy do bolszewizmu  
nie czuł sympatji, napewno całkowicie  
się zniechęcił, gdy się dowiedział, J f  
tam niema wyrobów gumowych, nie­
zbędnych przy urzeczywistnianiu pew­
nego rodzaju ideologji.

Sądzę, że źle jest pisać te rzeczy w 
tak lekkim tonie, w jakim ja to pis/c. 
Chciałem jednak pownedzieć, że m’e 
znam lepszego syntetycznego określenia 
dla polskiego społeczeństwa, zarówno 
szlacheckiego, uzupełnianego oficerski n 
scartabellatem, jak mieszczańskiego, re­
krutującego się z chłopa, który się >d- 
łącza od psychiki kożucha, robotnika, 
zrywającego z socjahstycznem przeko­
naniem, że robotnik a niewolnik, to to 
samo, i że nie wolno mu grać w  foot­
ball, a tylko jęczeć, wreszcie z żyda, 
który nie chce być chasydem, ani bol­
szewikiem, —  dla całego tego społe­
czeństwa nie znam, powtarzam, lepszego  
syntetycznego określenia jakie jest to

BERLIN PAT. —  W niedzielę 6 li­
stopada odbyw ają się  5 te z rzędu w  
roku bieżącym c w ybory w  Niem czech.

Dwukrotnie wybierano prezydenta 
Rzeszy, raz O dbyły  się  w ybory do sej­
mu pruskiego, oraz raz głosow anie do  
Reichstagu. W yznaczone na niedzielę  
wybory do R eichstagu odbędą się  w  at­
m osferze w ysoce  naprężonych walk p oli­
tycznych.

W  samej sto licy  sytuacja zaostrzyła  
się  w obec strajku pracowników komun: 
nacji miejskiej, któfzy nie pozostaną bez  
v pływu na przebieg niedzielnego g ło so ­
w ania. Pozatem  do ogólnego zaognienia  
atmosfery politycznej przyczynił się  n-

statni konflikt konstytucyjny R zeszy z 
Prusami, w  którym z pośród krajów  
zw iązkow ych najsilniej zaagażow ała się  
Bawarja. W  tych warunkach trudno jest 
staw iać prognozy co  do przebiegu i re 
zuiiaiu niedzielnych w yborów .

N aogół przewiduje się mmejszą niż 
dotychczas frekwencję głosujących. Zna 
miennem przytem jest, ze naw et w  w y ­
robionych kołach politycznych zaznacza  
<J:ę pesym izm  co do rezultatów w y b o ­
rów i poprawy stosunków  w  kraju. —  
G łosow anie niedzielne rozpocznie się o  
godzinie 10 rano i trwać będzie do g o  
dżiny 18 ej.

Berlin bez komunikacji
MOŻLIWOŚĆ OGŁOSZENI \  STANU WYJĄTKOWEGO

! BERLIN FAT. — Stolica metniec nadal jest 
pozDawiona niemal zupełnie komunikacji miej­
skiej. Próba uruchomienia kilkunastu linij tram 
wajowych zakończyła się niepowodzeniem. — 
Wozy tramwajowe krążyły po ulicach w dtu 
gid. i nieregularnych odstępach czasu, pod 
ailną osioną policjantów na platfor.nach i e- 
skoitujących wago.iy samochodach pogotowia 
alarmowego. Publiczność w obawie przed zaj­
ściami, lub też solidaryzując się ze strajkują­
cymi, niemal wcale nie korzystała z tych srod 
ków komunikacji. Po zdemolowaniu wczoraj 
10 autobusów przez strajkujących dziś nie za 
zaryzykowano puścić na miasto żadnego auio 
ousu.

Do większych ińcyaentów w ciągu dnia dzi 
siejszego nie doszio. Po aresztowaniu człon­
ków centralnego komitetu strajkowego ancję 
objąi komitet ad noc zorganizowany, złożony 
z przedstawicieli komunistów i hitlerowców, 
a ktrego siedziba byia ściśle zakonspirowana. 
Dopiero w ostatniej chwili policja polityczna

zdołała wykryć kiiku członków tego komite­
tu, którycn natychmiast aresztowano.

Nowy komitet obstaje nadal przy warunku 
cofnięcia redukcji plac. Za strajkiem komuni­
stycznym zsolidaryzowały się dotychczas tylko 
związki robtnikótw asenizacyjnych. Zatarg w 
gazowniach miejskich został zlikwidowany 
przyjęciem ugody przez obie strony. K )ła rzą 
hu komisarycznego w Prusiech uważaj j sytua 
cję nadal za poważną

O ile sytuacja ulegnie zaostrzeniu, należy 
się liczyć z ogłoszeniem stanu wyjątkowego. 
Według „Beitsche Ailgen.einc Ztg.‘‘, ogłoszenie 
stanu wyjątkowego nastąpiloDy w poniećziu 
lek. Dowodem, że miarodajne kota poważni 
biorą pod uwagę powyższą ewentualność jest 
fakt, że w dniu dzisiejszym dowódca korpusu 
Reichswenry gen, Fritsch odbył konferencję z 
komisarzem Rzeszy Biachtem. Tematem lia.a- 
ay miała oyć sprawa uzgodnienia wspólnej ak 
cji Reichswenry i policji na wypadek ogłoszę 
nla stanu wyjątkowego.

Spisek tsrsristyczny w  Jiponji
T O K JO . P A T  —  .A resztow ano tu  s z e ­

re g  osób, oo d ejrzew an y ch  o u d z ia ł, w s p i ­
sku, anuerK ającym  do> zn iszczenia eiekt:ro~ 
wir.j, celein  p u g ią ż e n ia  m ia s ta  w  ciem noś­
ciach  i w ym ordow an ia  szeregu  w y żtzy ch  
u rzędn ików  podczas w yv ,o lan eg o  w zw iąz­
ku  z c iem n o ściam i chaosu . P o śró d  a re sz to ­
w an y c h  z n a jd u je  się  6 cz łonków  s to w a rz y ­
sz en ia  n ieza leżn ej m łodzieży. P o lic ja  tw ie r  
4zi, że  u d a ło  s ię  Jej un ieszkod liw ić  cały 
sp isek .

TOK-JO. P A T . — AY zv.iij.zfk u  z o trz y -  
m a n em i w iad o m o śc iam i o p rzygo tow yw ać 
n y m  sp isku) po lic je  p rze p ro w ad z iła  re w i­
zję  w  m ie sz k an iu  sy n a  sędziw ego  lead e ra  
k o n se rw aty w n eg o  M LIsnru To j a m a  o raz w 
s ie d z ib ie  jed n e j z orgam izacyj p a t r io ty c z ­
n y ch . k tó rą  T oyam a k ie ro w a ł. D okonano  
sz e reg u  a re sz to w a ń . T o y am a  cieszy ł się  
w id k im  szacuuk  em  w śró d  k o n se rw a ty s ­
tów  ja p o ń sk ic h . D la te g o  te ż  w ładze to le -  
io w a iy  d o ty ch czas jeg o  dz ia ła ln o ść .

Amy jonnsoit zam taza psNć rekord męża
LONDYN PAT. —  Słynna lotniczka tysięcy  mil —  w  4 dni i 17 godzin. —  

angielska Anty Johnson zamierza pobić Anty Johnson zamierza odlecieć z Lon- 
rekotd sw eg o  męża, znanego lotnika dynu do Capsztadtu w  noc> z ooniedział 
M ollisona, który przeleciał z Anglji do ku na wtorek.
K opsziadtu (Południow a Afryka) —  9 ----------

S e l s K i ,  O b S ą b l i R k i  I J e f M Z
LAUREATAMI NAG RÓ D AKTORSKICH

W ARSZAWA PAT. —  W  dniu 5 b. 
m. odbyło się zebranie jury nagród akt jr 
skich, ufundowanych przez jednego z

P- JAN SZEMBEK WICEMINISTREM SPRAW 
ZAGRANICZNYCH

W dniu dzisiejszym p. Prezydent Rzpnte 
podpisał nominację dotychczasowego posia 
R n - w Bukareszcie p. Jana Szembeka na pod­
sekretarza stanu w Ministerstwie Spraw' Za­
granicznych.

społeczeństwo, które rwie się do góry. 
Powtarzam zresztą w słowach trywial­
nych to, co Sławek tak ładnie i rycer- 

mówił o „równaniu w górę11 na zjeź­
dzi.. -...'jnuistÓW.

Myślę wię_, żę mamy dużo „punktów  
oporu11 w naszej w<dcę z bolszewizmem, 
że niwelacja społeczna komunizmu w szy  
stkieh do poziomu katorżnika spotka u 
nas zdrowy odruch protestu. W szystko  
to jednak nic, jeśli w Niemczech komu­
nizm odniósłby zwycięstwo. Anglik na­
zwał zw ycięstw o Piłsudskiego XVIII-tą 
bitwą w dziejach świata. Dziewiętnastą  
toczą Papen i Scjileicher z komuni- 
stycznemi możliwościami własnego kra­
ju. Cat.

miłośników teatru, którego nazwisko u- 
jawnione zostało wyłącznie do wiadomo  
ści sędziów, ponieważ ofiarodawca prag  
nie zachować incognito. Jury, pod prze­
wodnictwem Kornela Makuszyńskiego,,  
postanowiło przyznać honorowy puiiar 
srebrny za całokształt twórczości ak+o.- 
skiej Ludwikowi Solskiemu, zaś dwie na 
grody po tysiąc złotych za najwybitmei 
szą kreację w sztukach polskich w  okre 
sie między 1918 a 1932 r. — Marji Du- 
lembiance za rolę Marji w sztuce Tadeu 
sza Rittnera „W  małym domku11 oraz 
Stefanowi Jaraczowi za rolę tytułową w  
dramacie Kazimierza Tetmajera ,,Ju -  
dasz11. Nagrody wręczy laureatom komi­
sja wykonawcza jury.

Zuchwała ucieczka
bandyty

KILKA SCEN Z KRYMINALNEGO 
FILMU ŻYCIA W  SIEDLCACH

SIEDLCE PAT. — Na stacji kolejowej w 
Siedlcach w posągu posterunkowy policji par 
siwowe. vauważyi podejrzanego osobnika. — 
Ponieważ ten ostatni nie posiada! dokumen­
tów, przeto został przez posterunkowego za- 
trzj many.

Gdy policjant znalazł się z aresztowanym 
na peronie, zatrzymany błyskawicznym ruchem 
wydobył dws rewolwery, — z których zacząi 
strzelać do policjanta, raniąc przytem dwie o- 
soby.

Następnie bandyta uciekł w kierunku ulicy 
3 Maja, gdzie wskoczył do przejeżdżającej do 
-ozki i teroryzując pasażera i dorożkarza —  
zmusił tego ostatniego do pojechania w kierun 
ku wsi Piaski Zamiejskie.

Po drodze bandyta wyskoczył z dorożki, 
podbiegi do orzącego wieśniaka, wyprzągł ko 
nia z pługa, wsiadł na konia i popędza w 
kierunku wsi. Dotychczas policji nie udało się 
senwytać opryszka,

Udaremnienie zem dnu na 
H o o v e r a

BELOIT (Stan V iskonsin). PAT. 
Policja aresztow ała dw óch murzynów, 
podejrzewanych o  usiłowanie zepsucia  
linji kolejowej-, którą miał przejeżdża: 
pociąg prezydenta Hoocera.. D etektyw i, 
uprzedzeni o  zbrodniczym zamiarze, cza 
tow ali przez całą noc i aresztow ali mu­
rzynów w  chwili, gdy w chodzili na tor.

1 E L E S R A H Y
WIELKA AFEPA PRZEMYTNICZA 

W S/W A JC A R jl
B E R N . P A T . — W  G enew ie w y k ry to  

w ielką  a fe rę  p rzem y tn iczą , z r a c ji  k tó re j  
s z w a jc a rsk i m onopol sp iry tu so w y  poniósł 
s t r a ty  ,na. 2 miii jo n y  mareik.

W w ag o n ach  cy s te rn ach , elkiSipcdjowc- 
n y c h  z F i urnę do G enewy, a  m a ją c y  ch za ­
w ie ra ć  w in a  ju g o sło w iań sk ie , o d k ry to  czy­
s ty  sp iry tu s . S tw ie rd zo n a , że  m ia n e w  te n  
p o w ta rz a ł się  od s ty c z n ia  br. p rzeszło  20 
raz y . —  Główna sp ra w c y  —  kup iec  w inny  
z G enew y i sp ed y to r — 'zbiegli.

AM NESTjA W E WŁOSZECH
RZYM. P A T . — R a d a  M in is tró w  u- 

•chwailłła tekst p ro je k tu  am n esty jn eg o , za ­
p roponow anego  k ró low i p rzez  szefa rządu  
: m in is tr a  sp raw ied liw ość ;

D ek re t o b e jm u je  rów n ież  a m n e s tję  za  
wyiK roczen i & p rzeciw ko u s tro jo w i i  bez 
■względu t u  pew ne ikoniieczne „g ra n icz en ia , 
d o tycząc^  recydyw istów , je s t  n a js z e rs z ą  z 
■pośród us+aw am nesty  jn y ch , ja k ie  z o s ta ły  
ogłoszone od czasu  p ro k la m o w a n ia  k ró le ­
s tw a  w ło sk ieg o .

SENSACYJNY PROCES W  PARVŻU
PA R Y Ż. P A T . — W czo ra j sąd  karn y  

rozpa iT yw at sp raw ę  K e r im a  B exa, T unka z 
pochodzenia, o b y w a te la  ro sy jsk ie g o , p o d a­
ją ce g o  s ię  za  k s ię c ia  Soł.anov, a , rzekom o 
p o s ia d a ją c e g o  w  Okolicy Balku ko p aln ie  
n a f ty . K e r im  B ex  sk a z a n y  b y ł ju ż  14 r a ­
zy na ro z m a ite  Joary w ;ęz  ©nia. a od  ro k u  
1*926 m a  za b ro n io n y  w stęp  dio F ra n c j i  P o ­
z o s ta je  O" pod  za rzu te m  n a c ią g a n ia  ła tw o  
w iernych , k tó rz y  m u  powierzy:]i zmaczne 
fundusze.

W ysoność nadużyć, .^d o k o n a n y ch  przez 
m ego , p rz e k ra c z a  pół m iljo n a  fr.

OD POLITYKI DO KLASZTORU
G E N E W A . P a T —  W ca łe j Szn a j-  

caiiji, a taikże w k o lach  m ięd zynarodow ych  
G enewy z ro b iła  duże  w ra ż e n ie  w iadom ość, 
że p. P e r ie r , p iezes R a d y  P ań stw o w ej K a n  
to n u  F ry b u rsk ie g o , w iceprezes .Szw ajcar­
sk ie j R a d y  N aro d o w e j i d e le g a t na k onfe- 
ren c ję  ro zb ro jen io w ą , zg łosił d y m is ję  ze 
w szystk ich  za jm o w an y ch  s ta n o w isk  i po ­
s ta n o w ił w s tą p ić  do k la sz to ru  B e rn a rd y ­
nów w e F r a n c j i

P a n  P e r ie r  za jm ow ał b a rd z o  w y b itn e  
stanow isko , w  .polityce sz w a jc a rsk ie j.

B y ł on szefem  p a r t j i  konserw .' ty  w ,:iO- 
k a to łic k ie j, w iceprzew odniczącym  sz w a j­
c a rs k ie g o  p a r la m e n tu , od eg ra ł w y b itn ą  ro -  
ię w  p ra c a c h  k o n fe re n c ji ro zb ro jen io w ej; 
v, szczególności w ted y , g d y  by ł p rzew o d n i­
czącym  k o m ite tu  ro z b ro je n ia  m oralnego ,
,k tó ry  zi jn io w a ł s ię  znianemi p ropozyc jam i 
po łsk iem : w te j dziiediztnie.

POLSKA RADJOSTACJA W  AMERYCE
N O W Y  Y O RK . P A T . — W  B r uf fa ł o o- 

tw a r to  w  p o lsk ie j d z ie ln icy  p ie rw sz ą  p o 1- 
sk ą  rad jo stiu c ję  n ad a w cz ą  w A m eryce. —  
S ta c ja  je s t  w iasn cśc ią  sp ó łk i ak c y jn e j, na 
czele k tó re j  sto i jatko prez.es H erbert. H o- 
wenl. — D y rek to rem  s ta c j i  j e s t  Jo z e f  P ą -  
b row ss i.

COCHET LAUREATEM NAGRÓD*) 
SPORTOWEJ

PA RYŻ. P A T . —  F ra n c u s k ie  T o w a­
rzystw o. P iz y ja c ió ł S p o rtu  p rzy z n a ło  sw ą 
w ie lk ą  n ag ro d ę  n a  rdk 1932 zn a k o m item u  
te n is iśc ie  Cochet,, za w su a n ia le  w y n ik i 
sportow e, u z y sk a n e  w  ro k u  bieżącym , N a ­
g ro d a  w y n o si 10 ty s ię c y  franków  sz w a jc a r  
sk ich . D o ty ch czas nagród*  tę  w la ta c h  po­
p rzed n ich  zdobyli m iędzy  m nym i w ielo­
k ro tn y  rek  ludziska ś w ia ta  w  p o d n o szen iu  
•ciężarów R ig o u lo t, te n is is ta  L acoste , ko ­
la rz  k lic h a rd  d b ie g ac z  L adoum egue.

TSALDa RIF UTW ORZYŁ GABINET ‘
A T EN Y . PA.T. —  Tsialida.ris u tw o rzy ) 

now y g ab in e t, ębejmusjąc w n im  tekę s k a r ­
bu. M in is trem  s p ra w  za g rań  ioznych  zos ia ł 
■Raili®, w o jn y  — C ond: lis, s p ra w  wew nę+rz 
nyę.h —  M etaxas.

P re z e s  r a d y  im nistfrów  oś; 'ad czy l 
pi zedstaiw iciełom  p rasy , że now y g a b in e t 
k o n ty n u o w ać  będziie we w sz y s tk ic h  p u n k ­
ta c h  p o lity k ę  z a g ra n ic z n ą  poprzedm eigo 
g ab in e tu , dążą- d o  um ucuiem ia węiziów 
p rz y ja ź n i z wfrelkiemi m o carstw am i i  ze 
w sK ystk ienr m itam i k ra ja m i, w  szczegó l­
ności, są siad u jącem u  z G recją.

POŻAR LOTNISKA NA LIDO
W E N E O JA . P A T . — D ziś w  n o cy  w y ­

buchł olbrzym i, p o ż a r  n a  lo tn isk u  cyw.il- 
nem  n a  L ido. O gień rozszerzy ł s ię  b ły sk a ­
w icznie, n ii zciząc doszczę tn ie  w ie lk i h a n ­
g a r  i  5 ae rop lanów .

NAPAD BANDYTÓW  NA DWORZEC
TO KJO, P A T  —  W c zo ra j p o  północy 

60 b an d y tó w  eiajęło dw orzec n a  w ęzłow ej 
s ta c j i  m a n d ż u rsk ie j lin j i  kolej. S u p in g -  
kaJ» D w orzec podpalono.- N acze ln ik  s ta c j i  
o raz  d w aj fu n k c jo n a r iu sz e  ko le jow i zostali, 
zab ic i. T rzech  in n y c h  fun.kcjo inarjuszów  
pon iosło  śm ierć  w p ło m ien iach . Boi-iąg t o ­
w arow y , ja d ą c y  w itym czas ie  do  Ja.iren , 
pr-zejeżdż.. ją c  p rzez  dw orzec , zw iększy ł 
s z jh k o ść  jazdy , prze? co zdo łał u jś ć  p rzed  
napadem

NACJONALIZACJA KOPALŃ 
W  MEKSYKU

M EK SY K . P A T . — U kaza 1 s ię  tu  d e ­
k r e t  p rez y d e n ta  o n a c jo n a liz a c ji kopalń  
z ło ta , m łodzi, an ty m o n u , rtęc i, a lu rn in ju m , 
fo sfa tó w , azo tan ó w  w ęgla , p la ty n y , ż e la ­
za i b izm utu . A g en c ja  R e u te ra  d o w iad u je  
się , że k o n ces je  k o p a ln ian e , u d z ;e ione e u -  

dz/oziemcom n ie  będą nara>zie cofu ię le .
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S I L V A J * E R U M
D zień Pom orski (2 5 4 )  o m a w ia  w y ­

n ik i an k ie ty , p rz e p ro w a d z o n e j w  je d n em  
z żeń sk ich  g im n a z jó w  w  W a rsz a w ie , 
w śró d  u cz en ie  kl. I —  III —  n a  te m a t 
„M o je  p la n y  i m a rz e n ia  n a  p rz y sz ło ść " .

O to  n ie k tó re  o d p o w ie d z i d z ie w c z y ­
nek :

„Chciałabym być bardzo bogata, żeby po­
stawić demy dla biecinych ludzi i przytułki 
dla nich“ — pisze jedna dziewczynka.

„Pragnę pojechać na Pomorze, gdzie N'iem 
ey chcą zniemczyć dzieci polskie, założyła­
bym tam szkolę i tam uczyłabym dzieci: tłu- 
maczyłaDym o Polsce, że Polska, to ich jest 
kraj, że powinny kochać Polskę. Starałabym 
się im tak tiumaczyć, aby musiały zrozumieć", 
— pisze druga.

„Największem mojem pragnieniem, jest 
pisze trzecia dziewczynka, aby Polska staia 
się krajem potężnym, w którym nie byłoby 
ludzi złych, a wszyscy byli szczęśliwi. Ale 
chciałabym reż, aby na całym świecie nie oy- 
lo ludzi złych i żeby wszyscy zgodnie szli w 
iasną przyszłość".

„Marzę — pisze inna dziewczynka, —  
aby nasz ukochany Wćdz zył długo i rządził 
Polską".

„Chcę obserwować księżyc, słońce i róż 
ne gwiazdy, oraz planety", pisze znów inna 
dziewczynka.

T a k ie  są  m a rz e n ia  m a ły ch  w a rs z a ­
w ia n e k  .

ABC (3 1 8 )  m ów i o w a rsz a w ia n k a c h  
(i n ie -w a rs z a w ia n k a c h )  s ta rs z y c h , d !a  
k tó ry c h  z o s ta ła  o tw a r ta  p rzy  ul. E le ­
k to ra ln e j, 47  S zk o ła  G o s p o d a r s tw a  D o­
m o w eg o  im. je n . Z am o y sk ie j.

S zk o ła  ta , z a ło ż o n a  p rze z  g ro n o  n a u ­
cz y c ie lsk ie  S to w  M atk i B osk ie j D o b re j 
R ad y , k tó re  p ro w a d z i z n a n ą  sz k o łę  w  
K u źn icach  p o d  Z a k o p a n e m , —  z o s ta ia  
z o rg a n iz o w a n a  n a  w z ó r  p o d o b n y c h  
sz k ó ł sz w a jc a rsk ic h

Ostatnio została otwarta Szkoła Gospo­
darstwa domowego imienia jentrałowej Za­
moyskiej o dwuletnim kursie.

Pierwszy jednoroczny kurs przygotowaw­
czy obznajmia dziewczęta praktycznie ze 
wszystkiemi gałęziami pracy domowej i przy 
goiowuje do prowadzenia wzorowo, w skrom­
nych warunkacn własnego aomu. Posiada 
trzy działy: a) gotowanie, b) kroj i szycie (w  
zakresie potrzeb domowych), c) porządki do­
mowe, pianie i prasowanie, które uczenice, 
podzMone na grupy, przechodzą kolejno.

Drugi zaś, kształci na umiejętne i wykwa­
lifikowane zarządczynie, czyii kierowniczki, 
gospodarcze sanatoriów, szpitali, pensjonatów 
i t.p. Zaaaniem lego kursu jest wyrobienie 
praktycznej biegłości w kierowaniu więkczemi 
jednostkami gospodarczemi, o liczniejszym per 
=onelu służby i koniecznej, ścisłej kalkula 
cji i organizacji pracy. VV tyn. celu Szkoła 
umieszcza swe uczenice w rożnycn instytucjach 
miejskich i pryv atnych na kilKomiesięczne 
praktyki. Jeden tercjał spędzają one w szkole, 
a dwa na oraktycc pod nadzorem szkoły i 
me tracąc z nią kontaktu.

Postawiwszy sobie za cei nietylko naukę 
gospodarstwa, lecz i kształcenie ducha, w pro 
gramie swym posiada peaagogiKę, chemję, na­
ukę o obywatelstwie, towaroznawstwo, Iiigje- 
nę, racnunKowość a również i religję.

Warunkiem przyjęcia ao szkoły jest ukoi. 
czenie conajmniej 6-ciu klas szkoły średniej.

T ru d n o  p rz e w id z ie ć , czy  ta  sz k o ła  
s ta n ie  się  p o p u la rn ą , a le  że je s t  p o ż y te ­
cz n a , —  n ie m a  w ą tp h w o  c*.

Lector.

Śmierf ostatniego wezyra O d c z y t  m i n i s t r a  W i e l o w i e y s k i e g o  BDy*t3t0Br u  ?ottl szk a n u u . i w juch
~  17  Bedae obecnie w  BresvL udał sie Mu.___im , .dwar J  B,ove oodał do sadu kole;W Konstantynopolu na jednem z przed 

mieść zamierającej stolicy sułtanów zmarł je­
den z ostatnich wielkich wezyrów, który spoi- W c zo ra j o god zm ie 7 m e j w  lokalu  ż y w r ją  c iężk i w ew n ętrzn y  k ry zy s, p rzy  
wowal fikcyjne rządy, wczasie, gdy nau K isfo B e z p a rty jn e g o  B lo k u  W sp ó łp ra cy  z R zą- n a d m ia rz e  'udności, p rz y  sw ej n iezdolności
rem rządziła właściwie Ementa, a w centrum dem  p rz y b y ły  a  W a rsza w y  s e n a to r  i n u  Ikoilomizacyjnej. Ioh  p o lity k a  „an ity franeu

n is te r  p e łnom ocny  Jó z e f  h r. W ielow ieysk i, sk a "  i  „ f ilo n iem ieck a"  n as taw io n a , je s t  je -
w yK łasił w ko le  zap ro szo n y c h  g o śc i odczyt d n a k  n.a k o m p ro m is  z F r a n c ją  w  sp ra w ie
o obecnych  za g ad n ie n ia c h  i  s y tu a c j i  w p o - wo,lnego osiedlnictiw a w  jeij kollonjach.
E ty ce  m ięd zy n a ro d o w e j

kraju panowała anarchja — zwiastanlm kenia 
hsiowskiego przewrotu.

Był to marszałek Ali Riza pas/-., wybitny 
wojskowy turecki z czasów ✓.'•łjiiy. Podczas u- 
roczystości jego po ;r/ebu, zwracał uwagę 
wielki wieniec cyprysowy bez żadnego — ze 
wzglęaów policyjnych — napisu. Był to wie­
niec, złożony przez przedstawiciela tuieckiego 
pretendenta do tronu, wygnanego z Turcji.

P O D ? ! Ę K O W £ N I E  M . S .  W Ś U S K .

P re le g e n t s ta r a !  się  zobrazow ać na sarn  
p rzó d  p rzy czy n y  i ..nu tk i w a lk  n a  D t, lek im  
W schodzie, gdzie obecn ie  s y tu a c ja  odcią­
g n ę ła  u w agę R o s ji  od  Z ach o d u  a s k ie ro ­
w a ła  j ą  nu  C h in y , te r e a  « w p a n s j i  id e j i m v s ia jy  znialeźć so b ie  ź ród ło  w  d a ’
row arow ' so w ieck ich  i  g d z ie  ustabU Lzow y- 
w an ie  s ię  J ą p o n ji  w M ^ n d ż u rji łączy  się 
je d n a k  z b a rd z o  g łęboko  p rzeżyw anym

Szkicując w w ie lk ich  rz u ta c h  sy tu a c ję  
p a ń s tw  a n g lo sask ich , n a jw ię c e j uw ag i p o ­
św ięc ił p re le g e n t z ikoilei F ra n c j i  i N iem ­
com . P ierw sza  d u si s ię  od z ło ta  i  s to i wo­
bec kon iecznośc i in w es ty cy jn y ch , Ikitóre 
w obec s y tu a c j i  n a  p raw y m  brzegu  Renu,

Bęjąc obecnie w  B/esyi, udał się Mussolini Dr Edward Boye podai do sądu koleżei-
do v btoriale — wspanialej, w ekscentryczny skiego przy Związku Literatów warszawskich

i Z b « „ iew» U n ltask lego . Dla pe„
tulem księcia di Monie Nivoso, już za czasów n°ści (ąiewiadomo, jak tam sądzą literaci) za­
rządów faszystowskich za swą twórczość. skarżył go jednocześnie przed prawdziwym

Mussolini spędzii z poetą kilka goazin we państwowym sądem. Nap,sal w „Robotniku":
dwóch, rozmawiając o wszystkich sprawach 
włoskich. D-Annunzio poważał mu swój dom i 
park oraz yacht „Puglia", dalej cmentarz — 
mauzoleum, zbuaowai.y przezeń dla grobów 
trzech jego towarzyszy padlych w czasie za­
machu na Fiume, dokonanego przez wyprawę 
d Annunzia.

s z e j części E u ro p y , ia w ięc i P o lsce . D ru ­
g ie  z n a jd u ją  się  w  ro z s tro ju . S te ru je  d z iś  

, , , „  , , n iem i g ru p a  łudzi szk o ły  ju n k ie rsk ie j ,
p rzez  te  p a ń s tw a  K ryzysem . P rz ec h o azą c  8 z k l ły  s,Ł tabu .g e n e rh b ęg c . Ich  oparc iem

w
sprawę oddałem w ręce mego zastępcy praw ­
nego.

Dr Edwarci Boye — ktoś nam znany, wspo 
minany — obraził się na p Zbigniewa Uni­
łowskiego, poczuł się dotknięty, przypuszczal­
nie zraniony w coś, może znieważony. Ho­
nor, cześć i dobre imię przedewszystkiem! I 
podai do sądu. Za co?

Trudno odpowiedzieć na to pytanie, ale a- 
wantura musi być mocno pikantna, ze smacz-

poprzez p a k ty  o n ie a g re s ji — k onsekw en­
c je  ro sy jsk ie j zm ian y  f ro n tu  —  do R u - 
rnun ji. po d k reślił je j  brafk zo rg a n iz o w a n ia  
s ię  w  dobie .pow ojennej o ra z  łączność z 
P o lsk ą , łączność o p a r tą  n ie  na so ju szu  m i­
l i ta rn y m  a le  n a  g o sp o d a rc zy c h  i g e o g ra ­
ficz n y ch  w łaśc iw ośc iach  p o ło ż en ia  obu k r a  
jów . Ś pecyficzr.em  je ś t  — naznaczy ł —  od­
p rężen ie  w ęg ie rsko  -  ru m u ń sk ie , złączone 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j z fak te m , że w  d a w -  
i ,e j  m c n a rc h ji  sw . S te fa n a  dochodzą do  
s te ru  cora-z częśc ie j lu d z ie  now i, obcy te j 
s fe rz e  rządzących  i w up ó łrząd /ący ch  ro ­
dzin k tó re  b y ły  ta k  c h a ra k te ry s ty c z n e m  
znam ien iem  w  o s ta li,je m  stu lec iu  dziejów  
t:ego k ra ju .

S ą s ia d  W ęg ie r, C zechosłow acja , z n a j­
d u je  s ię  jednocześn ie  w fa z ie  o p ad a n ia  je j,

je s t  Rcichs'v, eh ra , k tó ra  d z ię k i zaw odow e­
m u c h a ra k te ro w i sw em u, nie n a d a je  s ię  
do  p e n e tra c ji le w ity . U stęp liw ość H e r r ic -  
tą , g d y  chodz i o p rzeb u d o w ę R e ich sw eh ry  
,na zw y k łą  anm ję tłum aczy  s ię  tern , że 
p rzebudow a t a  o zn aczałab y  wi p ie rw szy ch  
sw ych  re z u lta ta c h  izachwamie obozu Paipen 
S ch le ich e r, i d la te g o  n ie  m oże 'spodziew ać 
się  z te j  s tro n y  e n tu z ja s ty c z n e g o  p o p arc ia .

M in. W ielow ieysk i ocen ia  o p ty m isty cz­
n ie  n a sz ą  s y tu a c ję  w G dańsku , g dz ie  s fe ry  
g ospodarcze  w y ła m u ją  się  z pod  w pływ ów  
B e rlin a  i g d z ie  w prow adzen ie  .na W y so k ie ­
go K o m isa rz a  L ig i N aro d ó w  S k an d y n aw a , 
z a m ia s t  W łocha czy A nglika., łudził 'M o ­
r z y ł y  tiu staniani się  p rz e p ro w a d z a ć  prize- 
dew szystfciem  in te re sy  w łasn y ch  m o c ars tw  
u w a ż a  za su k c es  P o lsk i. P o d o b n ie  ma się

Najstarszy marsiałak brytyjski 
zmurł w  Londynie

Oneguaj w wieku 87 lal zmarł marszałek an 
giełski marszałek polny Lord Methuen, który 
w służbie wojskowej był czynny już od 1864 kiem i zapaszkiem.
roku i wyce. ai się niej po p >1 wieko p Zbigniew Uniłowski wydal przed paru
wej zaora twardej pracy w caly.n szeregu , .-. . . .  , ,
wypraw kolonjalnyeh jakie w ciągu panowu- -yg°diuami p o w ije  p.t. .„Wspólny p >koj .
nia królowej Wiktorji prowadziła Anglja. Dały Dowieść po tygodniowym namyśle skonfisko-
ir.u one tytuł loidowski, a następnie rangę wano: ciekawi przeto zdążyli z nią się zapu-
marszaikr Obecnie był on najstarszym, co do 
wieku marszałkiem armji brytyjskiej.

Dużą rolę odegra) lord Methuen podczas 
długotrwałej wojny z Burami, i następnie w 
administracji Transvaalu. W roka 1914 objąk 
komendę nad bazą wojskową i tlotową Anglji 
na wyspie Malcie i kierował stąd przez czas 
dłuższy operacjami na morzu śródzie.tinem, ja­
kie prowadziły eskadry angielskie.

F r a n c j a  p r o d u r s n t k ą  k a w i o r u
Urzędowe doniesienie zarządzające zam­

knięcie okresu połowów na łososie, i jesiotry

znać. Przyczyną konfiskaty było, jak słychać,- 
słownictwo młodego autora, który wszystkie 
członki ciała ludzkiego i wszystkie jego fi­
zjologiczne i erotyczne czynności nazywał po 
imieniu. Nie użył przytem terrmnologji nauko- 
wej, naprzykład: stolec, lub coś podobnego, 
co me raziłoby nikogo, ale posłuży! się leksy­
konem Kabelais‘go, czyli tak zwanemi grubemi 
słowam..

Nie styl wszakże Uniłowskiego zadrasnął
u ujścia Givor.de‘y, zwróciło uwagę na fakt, moralne uczucia dra Boyego. To g łu p s tw  —

Ma> >r naro! MatachowsKi orrzymat od M 
nisterstwa Spraw Wojskowych gorące podzię­
kowanie za udoskonalenie wojskowe

Mjr. K. Małachowicz jest również autorem 
dwutomowego dzieła pt. „Fortyfikacja po.J- 
wa“, opracowanego — jak zaznacza M S. 
Wojsk. — z ogromnym nakładem pracy i 
zawierającego wiele cennego materjatu dła 
studjowania fortyfikacji. Musimy przytem ze 
swej strony podkreślić, że jest to wogóle jed­
no z najobszerniejszych dzieł, jakie zna lite - 
raiura wojskowa, z zakresu fortyfikacji p.ii- 
lowej.

.talk w ielk ich  w  niadeidr.m wiettlkiej w o jn y  rzecz z L itw ą , g d z ie  je j f ro n t  an tyn ieun ie- 
w plyw ów . R a c ja m i ich  s iły  b y ła  n ieg d y ś cki, niaisz .pak t o n ie a g re s j i  z  Rosją,, zobo- 
ow a m ceg rite  gosp o d arcza , w ja k ie j  izna- ję tn ie n ie  w  L idze dilia 'tych  sp ra w  i n iechęć 
laz ło  .się itery torjium  repiuW iki w  chw ili je j ta m  n a w e t do K o  w,na, złożyły  s ię  na -na- 
nairodzn i w  chwili',*, gdy  re sz ta  p a ń s tw  te n ja ln e  za łagodzenie. D ziś  w n asze j ,sy- 
iS uropy  b y ła  zd e w asto w a n a  p o śred n i o łub  tu a c j i  m ięd zy n a ro d o w ej, k o ń czy ł p re le g e n t, 
bezpośredn io  .ciettką w ojną. T o  znaczen ie, g .tóra u s ta ła  s ię  d z ię k i trw ałośc i n asze j 
ittrzymac^ zdo łał czas  ja k iś  ro zu m  dw óch w alu ty , p row adzić  w inn iśm y  rnadal p o lity -  

łudzi, k tó rz y  b e  p rz e s ta n k u  sftiali t u  n a  kę poko jow ą, ta k  jedlniak. by, je ś l i  w o jn a  
cze.e p a ń s tw a : M a k ary k a  i Beneszia. D ,.iś m a  w ybuchnąć, n ie  była ona w o jn ą  lo - 
re d u k u je  s ię  oh  n iem nie j' do w łaśc iw ych  ka.lną.

że w tem właśnie miejscu rozwinął się w osta­
tnich larach przemysł rybny a mianowicie pro- 
duKcji Kawjoru. Było o tem o tyle mało sły­
chać, że producenci francuscy woleli puszczać 
swój towar na rynek bez zaznaczenia, że za­

chodzi o to, że akcja powieści toczy sie w 
pewnym pokoju, który zamieszkuje kilku li­
teratów..

Jeanym jest sam autor, druginj subloka-or
miast prosto z nad Wołgi, pochodzi poprostu dr. Edward Boye. Są jeszcze .nni, których w

W arszawie wymieniają z nazwiska. Pokój, o- 
czywiście, musiał być dużych rozmiarów.

Dr Boye nie występuje w powieści Dod 
swojem nazwiskiem, Autor miał na tyle takłu,

z departamentu Charente Inłerieu.-e. Obecnie 
jeunak kawior francuski zdobył sobie 
cały rynek francuski, włoski i hiszpański, 
bardzo poważnie amerykański, a ostatnio ście­
ra się w Londynie z kawjorem szwedzkim.
Wyrobiwszy sobie markę wyjawia coraz bai że zmienił nazwisko. W ten sposób kto nie

gra  mc,
W łochy —  siyszeć;sm y  d a łe j — p rze -
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ą gU dią  cerę i nadaje je] świeży 

m R diieńcry wygtąi

KRtM

A B A R I D  p■> Itl LI I tittU

Sprzedają pl^rwszcrząd.na p^łfd- 
merje i sntedy  apiezzue.

3
a
a 
c
a 
I
& Nowoczesna stacja ładowania akumulato-

!
«
«
c

nm  zftuu aEiitfliHfflitaT
E L E K T R O F O N

inż. S. KUB1I US
row (doswwa bezpłatna) 

Instalacje liły, światła radja. 
Wykonanie pierwszorzędne.

W ilno, P o z m ń s k j  2, rdg W ileńsk iej, 
ta l. 14 20. P rzyst, autob. ». Nr. 2 N .m  

PohuldRita — P ozn ań sk a .

i

i
1
*
8
8
8

H ASZE S TO W A R Z Y S Z E N IA  DOBROCZYNNE
Wielką nadzieję w powodzenie „Dnia „Dem u D ziesiątka- Jezus Sióstr Sza y- 

Miłosierdzia Chrześcijańskiego" w  nie-- tek" umieszczono do 1 listopada 182 po­
dzielę 6 listopada , pokładają nasze sto- rzuconych dzieci. Towarzystwa św. Win  
warzyszenia dobroczynne w Wilnie. Nę- centego postanowiły obecnie otoczyć  
dza wzrasta a z nią wzmagają się stra- dzieci szczególniejszą opieką, w ydoby-  
szliwe spustoszenia w duszy polskiij, wać je z pod zgubnego wpływu bezro-  
spustoszenia w  charakterach i urny- botnych i doprowadzać po naukę do 
słach. Ogarnia nas zmęczenie i powolne szkół, gdzie zorganizowano już dożywia  
zobojętnienie. —  Otóż „Dzień Mwosier- uja. W  opiece dzieci nasza przyszłość, 
dzia Chrześcijańskiego", ma nas z tego Pomimo ciężkich czasów ufają T ow a-  
odrętwiema obudzić, byśmy obojętnie rzystwa Sw. W incentego w miłosierdzie 
nie przechodzili, obok nędzy, która stra- Wilnian, nietylko w  „Dniu Miłosierdzia" 
szne wprost przybiera rozmiary. Ogrom lecz i później. Wszelkie ofiary na te cc-  
tej nędzy odczuwają zwłaszcza stowarzy le można składać w oddziałach parafjal- 
szenia, prowadzące opiekę otwartą, jak nych „Caritas" w  kancelarjach parafja!- 
Towarzystwo św. Wincentego a Paulo, nych. 
które sczególniejszą opieką otaczają bie­
dne rodziny, odwiedzają je jo  domach 
i tak sprawdzają ich nędzę, jako też i 
ich potrzeby. Oprócz ofiar spodziewają  
się te Tow arzystw a po „Dniu Miłosier­
dzia" także wzrostu liczby członków tak 
czynnych, jak i wspierających. T ow a­
rzystwa św. W incentego pracują we  
wszystkich parafjach, 
wprost wzorowo, jak w  parafji Bernar­
dyńskiej, gdzie mamy 6 konferencyj, u 
Najśw Serca Jezusa 3 konferencje, św.
Jakóba 3 konferencje i t.d. Ogółem ma­
my 33 Stowarzyszeń św Wincentego w  
Wilnie, które za sw ą długoletnią pracę 
puwinne się cieszyć najżyczliwszem po­
parciem Wilnian. Konferencje męskie 
Tow. Św. Wincentego, krórych jest 10, 
liczą zaledwie 08 członków czynnych a 
362 wspierających. Odwiedzały 232 'ro­
dziny, składającego się z 867 osób w  
tem 442 dzieci. Wydały na zapomogi  
biednym 16,305 zł. oprócz pomocy i u'g 
różnego rodzaju Oddziały Stow. Pań Mi 
łosierdzia, których jest 23, liczą 323  
członkiń czynnych, a 1,072 wspierają­
cych Na swoich biednych i schroniska

Podziękow aniom  ze b ran y ch  mim. W ie ­
lo w iey sk iem u  daił w y ra z  ż e g n a ją c  go p rze ­
w odniczący  zeb ran ia , s e n a to r  Ju .edziłl. pod 
k re ś la ją c  tra fn o ść  i bogac tw o  o b se rw acy j, 
ro z to czo n y ch  p rzez  p re le g e n ta  w tiofen .jego 
odczytu.

—  o —

dziej swe pochodzenie.
B. maty port ryoacki Seurin d‘Uzet u wyj 

ścia Gironde‘y jesł centrum tego przemysłu.

zna di a  Boyego, nie domyśliłby się, że ten ł>P 
— to on. Ale niestety, dr Boye jest bardzo po

Zamieszkuje go bardzo wielu Rosjan emigtan pularny: zna go nawet osobiście Wilno, ;■ >e 
tów, którzy byli z zawodu specjalistami tej mówiąc o Ziemiańskiej. Gdy się tam tylko pu 
gałęzi produkcji. Maj* się oni obecnie wcałe kazat wszysCy zaczęli pokazywać go palcami, 
nieźle. Rząd francuski zwrócił uwagę na tak c . . , .
świetnie a samodzielnie rozwijającą się nową Serwus stary łobuzie, A
gałąź przemysłu i przygotowuje się obecnie ski odmalował!

to cię Unilow-

LfftWIDACJA LOMBARDU 
Biskupia 4.

§ i t (t ik  Diii m m n u

projekt inwestycyj mających na celu jego roz 
winięcie na bardzo wielką skalę. Przy olbrzy­
mich kredytach, jakiemi rozporządza Francja 
wydaje się najzupełnie możliwa, śmiaia prze 
puwieonia, rzucana juz dziś w Chareme; „za 
lat 5 będziemy największym producentem ka- 
wjoru a za lał 70 ludzie zapomną wogóle o 
tem, że kiedyś kawjor łączyło się w myśli z 
Wołgą".

Zą-iuszki na Lmgntercu Wojskowym

Woranie o raiunek dia najbied- 
niejszych

Po tem poznają wszyscy, żeście 
uczniami moimi, jeśli miiosc mieć 
będziecie jeden ku drugiemu.

|an, 23, 25
Zbliża się zima, a z nią razem widmo naj­

straszniejszej nędzy dla tysięcy ubogich ro- 
a  w  n ie k tó i ych dzin, ginących z głodu, zimna, poniewierki i 

chorób zakaźnych.
Życie społeczne stało się ciężkie i twarde 

— i tylko miiośc bliźniego weaług Chrystu­
sowej nauki zdolna jest je ożywić przez nakar­
mienie głodnych, przyodzianie nagich, danie 
dachu nad głową bezdomnym, opiekę nad sie­
rotą — przez wielką krucjatę miłosierdzia 
chrześcijańskiego.

Na terytorjum archidjecezji wileńskiej kru­
cjata rozpocznie się w dniu 6 listopada 19J2 
r. „Dniem Miłosierdzia Chrześcijańskiego", kto 
ry ma na celu zebrać jaknajwięcej srodkow, 
aby przynieść ulgę ubogim i bezrobotnym, a 
jirzedewszysrkierr na pomc biednym dzieciom 
rodzinom obarczonym Iicznem potomstwem, 
które bardziej od innych cierpią w obecnych 
warunkach oraz wszystkim tym, którzy bę­
dąc w ciężkiej sytuacji, starają się ukryć swe 
troski i okrutne nieraz cierpienia.

W szyscy dziś przeżywamy czasy w yjąt­
kowo ciężkie, trzeba więc, aby każdy bez wy-‘ 
jątku wziął na siebie część tego największe 
go trudu ratowania ginącego z nędzy i ubó-

— A Wilno — to s ię ' dopiero ucieszy.
— Ale przyznaj, bracie, żeś trafiony pir- 

sza klasa.
— Co Ktos na to powie?

Sytuacja stała się nie do zniesienia. Honor 
wymagał satysfakcji: dr Boye zaskarży) Uni­
łowskiego o zniesławienie.

A może odbyto się to w sposób następują­
cy:

— Książka potrzebuje reklamy.
— Ja potrzebuję też.
— 1 ia również. Co zrooić?
— Zaczekaj. Pomyślimy
Pomyśleli.
— Jak sądzisz? Konfiskata, sprawa sądowa 

— to zrobi znakomicie. Nieprawdaż?
—- Genjaina myśl. Zrooione.. Aie,„ ale 

Czy nie będzie ci przykro przyznać się pu'o'i .z 
nie, że to ty? Zawszeć to kompromitacja.

.— Czyś ty na głowę upadł? Po tej his.o- 
rji z Barbarą?

Taki pikantny komentarz z zapaszkiem po 
dają sobie w Warszawie na ucho w.

swoje dobroczynne wydały przeszło 115 stwa ludu polskiego. Jako wyznawcy Chry- 
tys. złotych opiekując się 2125 biedny- stusa Miłosiernego usuńmy z domów naszych 
mi w  tem 1,096 dziećmi. W szystko to 
kropla w morzu. Marnieją nam wskutek
nędzy rodziny. Liczba dzieci porzuco­
nych i opuszczonych wzrasta w  rzera- 
żający sposob. Zakłady dobroczynne 
tak prywatne jak i publiczne przepełnio­
ne, a całe falangi dzieci biednych czeka­
ją i proszą o umieszczenie. W samym

zbytek, gdy inni bardzo cierpią i przymiera­
ją głodem, a śpieszmy na ratunek Modnym, 
nagim, bezdomnym,- chorym, opuszczonym, 
zaniedbanym, —- pamiętajmy też o ubogich 
zmarłych, których winno iestesmy ostatnia 
chrześcijańską posługę.

Chrystus żąda dziś od każdego z nas mi ­
łości, ale nie miłości, obracającej się wokół u» 
czucia, bo jeśli ona tylko uczuciem zostaje, 

nie jest miłością. Miłość — to czyn!

W dniu 2 b.m. odbyła się na cmentarzu 
wojskowym w W arszawie uroczystość zapale 
nia ogni na grobach żołnierzy W. P. poległych

"a  dzień Miłosierdzia 
Chrześcijańskiego

Kuzimierz Przerwa - Tetmajer,
KTO ZAYYSZE TYLKO..

Kto zawsze tylko żyl w pustyni, 
niechaj nikogo ten nie winili, 

ze nie podniosą się rozpacze
i tylko nad nim kruk zapłacze.

Kto się nie imał ludzi sprawy,
Nie wcielał —  siebie w ból ich krwawy 

niech nie narzeka ten z pod ziemi, 
że ludzie nad nim idą niemi.

Kto kochał tylko wiatr i skały, 
od skał i wiatru li ma prawo 

żądać, aby go żałowały,
kiedy pod zimną legnie trawą.

u i i i u u i u i i i i m i i i i i u i i i u i i u i u i i i i i i i i i i i i i i i i u i i u i i i i i u i i u i u u i i k  „

Dr. meti. EM. CHGLEM
UROLOG

ch orrbj nerek, pęcherz* i d.óg moczowych 
bl. ZbWdlna 18, (tóg Żeligowskiego) tel, 383. 

Przyięci* od 12 — 2 i 5 — 7.
dtiiiiiiiiiiłiiiimiiiiuiiiiTiiiiittiiiiuiinuiiiiiiiinitinutiunuiuiuniiuuiuifliiiniiiiiiuiiiiir'

w czasie walk o wolność i niepodległość. Za­
palenie ogni dokonały harcerki drużyn war­
szawskich. Równocześnie zapaiono ognie na 
grobach żołnierzy niemieckich i rosyjskich 
pochowanych na tym samym cmentarzu, a po­
ległych w czasie wielk;ej wojny

teffl rTTTTm rtiTm m firłTw w TTTTew trTTw i-T '

Dr. Krzemiafcki
Choroby wewnętrzne spec. fe łą d k e  
i Jalłt ptzyjinnje c d l 2  — 2 i 4 — b 

K w iatnw * 7, te l. 1 4 -2 5___

P. P. UPZĘDN2CY!! !
W znow il iśm y  S P R Z E D A Ż ?  R A T A L N E J ! !  i
Z*opłtrojcle się w oiaerylłl fc
M sterjały su k ien n e najwyższej jakości w Polsce ^

. - - A O h fM i*  i twr
Bielsko p-Sląsnu (egz. od 1850 r.) Fabryki sukna, Wyrobów wełnianych i Cz.esankowycb 

Jsd yn y  w  W ilnie Skład Fabryezny ul, N iem iecna 22
i   -------------------------   m
m tT T f T T T m T T T m m łfm z T łm  ,  « ,  ,  ,  ,  ,  y i  h -tttttt.  . tyttttttttttttttttyti

Nr-wozałożona Koedukacyjna 4-ro letnia Ś R E D N I A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A  < 
wileńskiego T wa Rosyjskiego i n. I PośpJełowej. Przyjmuje zapisy na kurs I-siy 3
absolwentów azkół powszechny.h i 3 kl. gimnazjum od lat 14—18 — wszystkich 3
wcznań w kaucelarji glnn. rosyjski.go im. ^ Puszkina od g. 8—13 i od 17—19 w. j
Wilno, ul. Mickiewicza Nr. 23. Język wykładowy polski Dyrekcji* 3

B B

P. O. s.
—  Raz, dwa... Lewą! Raz dwa.. Le­

wą'.. Lewą, psiakość!... Ofermo!...
—  A idi do d ja b ła ' . Łatwo ci mó­

wić: lewą, prawą, ale ja już nie rozróż­
niam, bo za wami nadążyć nie mogę... 
Stworzył też Pan B óg  takich drabów!...

—  A ja ci m ówię, trzymaj nogę, bo 
i nam przeszkadzasz i sam się mę­
czysz niepotrzebnie..

—  Koledzy, nie kłóccie się napróż- 
no już blisko połowa drugi. Dubrze 
idziemy: zaoszczędzamy obecnie siedem  
minut. Ot —  do tego słupa.., Teraz wtył 
zwrot!. Gazu!.. Jeszcze pięć kilome­
trów!...

— O -je jL .
Ostatni dzień października roku Pań 

skiego 1932... Szosa n iem enczyńska.. 
Sześciu panów w sportowych ubraniach 
z plecakami zawzięcie maszeruje.. Trze­
ba zrobić dziesięć kilometrów w ciągu 
półtorej godziny Dziewięć minut na je­
den kilometr. Bez wprawy da się to >ac 
znaki, przynajmniej po marszu Ale tru 
dno... Obowiązek, no i chęć, szcze-a  
chęć...

Sześciu panów profesorów gimna­
zjum... mniejsza jakiego! —  chce zdobyć 
P O.S. czyli Państwową Odznakę Spor­
tową..

—  Panowie profesorowie, o ile się

orjentuję, prawie w szyscy  
cerami rezerwy...

—  Owszem. Kolega matematyk w  
wojnie światowej brał udział, —  kr/y-

jesteście ofi- rajd konny do 2 dni, pływanie do 1000 gicznych!... Licho nie śpi: obcinanie eta- pulta otrzymują uścisk ręki królów i nie widzi mc i które wyraźnie lekce- 
mtr„ wioślarstwo i wycieczki wioślar- tów, redukcje... A jak człowiek przycze- prezydentów, są najbardziej zasłużony- waży wszelki wysiłek intelektualny, 
skie do I dnia,, gdy sportowe. Grupa VI pi do marynarki odznakę z kieliszkiem mi obywatelami, chlubą ojczyzny!.. Dobra i niezmiernie pożyteczna jest
—  strzelanie (dla mężczyzn) i gry spor nad kiełbaską (taka jest stylizacja orła),

że ma, medale... Polonista bolszewików towe (dla kobiet). to i na duszy lżej się zrobi. To, panie,
prał w Dwudziestym ... Mamy paru pod- —  Zlitujcie się!.. I wszystko to trze- nie doktorat iilozoTji, —  to coś konkret-
chorążych, jeszcze ciepłych, wprost ze ba przerobić... nego, namacalnego, —  coś naprawdę
szkoły —  Nie, tak źle nie jest.. Z temi ćwi- wartościowego i poważnego!..

—  W ięc  o cóż wam chodzi?... Dowie czeniami, to jak z egzaminami matuial- —  Ano, szczęść wam, Boże,- pano-

Niewiasty uznają tylko sportowców., siła fizyczna, ale przecie o losach naro- 
W  pewnej noweli z życia najwytwor- du decydują nie ci, którzy mają w ygi-  

niejszego towarzystwa, tłumaczonej, na- mnastykowane ciało, lecz ci, którzy są 
turalnie, z angielskiego, prowadzi się obdarzeni siłą intelektu i ducha!., 
taka rozmowa: W  celu opieki nad sprawnością ii-

—  Cóż pan chce, ona ma lat dw a- zyczną narodu zorganizowano P. W  i
i

tak
sze świadectwo... , matematykę, albo fizykę, —  francuski, skich szkołach sied.nch panował do nie- *ci świata, nic więc dziwnego, że chce powabną odznakę u *).S

—  Djabła tam! Jestem poruczni- albo łacinę... Tak i tu: z każdej grupy dawna piękny zwyczaj: chłopcy, którzy nareszcie wyjść zamąż. Dlaczego nie zdobyliśmy się na z ir -
kiem konnej artylerji, a kolega —  uła- bierze się jedno ćwiczenie i z niego w  szkolych zawodach zdobyli godność —  Tak pan sądzi? Ta dziewczyna gan ii  iwanie jaeiegoś „Przysposobienia
nem. Nikt nas w wojsku nie pędzał po składa egzamin... . kapitanów k iickefa , lub footbalka, do- może znaleźć męża, jakiego tylko zechce
szosie z plecakami, wagi 12 kilogra- —  Ale to jest niezmiernie łatwe!.. Bo stawali promocję do następnej klasy bez __ £  pewością. A właśnie Trent jest
mów, bo to niby zamiast karabinów. pływać, czy jeździć na rowerze, lub na względu na postępy w naukach... Czy j0 tnikien myśliwym, bokserem. Niema

—  A komu są potrzebne te wasze naitach; kto nie robił dłuższych w ycie- nie wartoby było pomyśleć o wprowa- Sp0rtu, któregoby nie uuiawiał i to
plecaki i karabiny? o - r u l z  ł / w l  Iz- o  r -  -7 \ t  n i o c 7 n O  1 - 7 0 e  r r \  ł i r  7 * »  H  7  P i l  1 11 r ł n  n j - I C  t P C T A  D i r ^ k t l P C T A  7 V V V ( * 7  J l l l l ^    „ J  ■ _  . .  a  _ 1 _

dliście czynnie, że posiadacie sprawność nemi każdy sobie wybiera, co mu na:-- wie profesorowie!... Obyście wychowali dziescia cztery, sześć lat obracała dę w W. F. (I /zysposobienie W ojskowe  
fizycźną... Kategorja/„A“ —  to najlep- bardziej p .zypaoa do gustu: polski, albo jaknajlepszych sportowców... W angiel- najlepszem towarzystwie wszystkich czę W ychowanie Fizyczne), ustalono t

matematykę, albo fizykę,

intelektualnego", któreby zespoliło w szy  
stkie siły twórcze w narodzie i ułatwia  
ło im pracę?...

Niechby P. W.1^  .v<.uuUj  i,y „j pwu.jro.u* w wpi-.wu- sp0rtu, któregoby me uprawiał i to z — ■> *• iaJ^  P u ­
czek łódką czy pieszo?... Ci zaś-, co prze dzeniu do nas tego pięknego zwyczaju0 . powodzeniem. A pozatem to chłopak do 'vadziło sw 4 pożyteczną pracę, ale iiech1 > 1 IAV Q1D o n il  • / 11 O innormTakie są przepisy egzaminacyjne., szli służbę wojskową, otrzaskani są 

Bez tego odznaki nie dadzą Widzi z granatem, szablą, czy karabinem., 
pan, istnieje szesć grup sprawności fi- —  No, niezawodnie, zdobycie od-
zycznej, a z każdej trzeba się popisać... znaki sportowej nie jest trudne.. W ła-  
Grupa I —  gimnastyka, pływanie d ) ściwie to prawie formalność tylko...
100 metrów Grupa II —  skoki Grupa —  Darujcie, panowie profesorowie,
III —  biegi do 800 mtr., pływanie do ale doprawdy nie wiem, co mam myśleć 
100 mtr., jazda na łyżwach do 500 mtr, o was... Ludzie poważni, z wyższem  
Grupa IV —  rzuty dyskiem, oszczep, m. wykształceniem —  tak pragną jakiegoś 
piłką, granatem, pchnięcie kulą, boks, znaczka!... Jak dzieci,
szermierka, gry sportowe (dla star- —  Dobrze panu gadać... Sport dziś
szych i najmłodszych),^strzelanie (d'a w  szkolnictwie, to grunt!.. Bez wrylegi-  
kobiet). Grupa V —  właśnie przerabia- tyinowania się z uprawiania jakiegoś  
my — marszfe do 20 kim., wycieczki pie- sportu, nikt nie otrzyma dyplomu nai:- 
sze do 3 dni, biegi do 5 kim., biegi nar- czycielskiego A i tym, co posiadają 
ciarskie do 18 Kim., biegi łyżwiarsk'e dyplomy, odzaka nie zaszkodzi: zawsze na tylko do boksu!., 
do 10 kim , jazda na rowerze do 20 khń., to dowód lepszych kwalifikacyj pedago- Człowiek —  koń

rzeczy i może się podobać.., By się znalazło miejsce i dla
a . . . „  A ... - . -i , , l ’W  i W F (Popierania. W iedzy i Wy-

Sport... Bożyszcze tłumów —  sport.. Ącll> nietylko w Vnglji lotnik, bok- chowania Filomackie°-o). w ła ś n ie  o tu 
Jakże zmienił on całe nasze życie, jak ser > myi&wy w jeunej oeobie może c j„,cjzj) ahy mlodzież^nasza była wycho-  
zdecydowanie. wpłynął na naszą psy- >(ę podobać niewiastom.. I gdyby tyik > wywana nietylko w  kulcie dla siły f izyc'  
chikę!... Prędzej, byle prędzej!... Dalej, niewiasty wymagały od mężczyzn kwa- a,e b . jednocześnie miłośniczka
a dalej!.. Wyżej a wyżej! htikacyj wyłącznie sportow ych!. .  nauki..

Ktoś się spóźnił o pół sekundy, - -  Nie narzekajmy przesadnie na sam Czyż „wyczyny" ducha naprawo, są
na cały naród spada hańba!.. Ktoś sku- sport, który wniósł do naszego życia mniej warte, niż wyczyny mięśni?... 
czył o centymetr wyżej —  orkiestry gra- wiele zdrowych i pięknych pierwiast- Dziś jednak sport wyraźnie kpi z 
ją hymn narodowy, —  triumf opromienia kow. Gorzej jednak przedstawia się intelektu!..
szczęśliwy naród, posiadający takiego sprawa „amerykanizacji" sportu, która Panowie profesorowie na szosie nie- 
bohatera. , doprowadziła do bezmyślnej i szkodli- mc-ńczyriskiej (a są takich całe zastępy!)

Rece, nogi decydują o sławie i war- weJ rekordomanji —  to bardzo wymowne i znamienne
g łow a jest potrzeb- Najgorsze natomiast jest pewne w y- signum temporis....

koszlawienie psychiczne całego naszego W . Charkiewicz. i
człowiek —  kata- społeczeństwa, które poza sportem _____

tosci człowieka.
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Teatr operetkowy 
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JSRYs&DA L E Ś N IC Z A N K A " O p ere tk a  w 
3 ^ i i  a k ta c h  B. B u ch b m d era . M u zy k a  Je-^ 

raego  Ja rn o .
R ów no  dwadzieścia- p ięć  f&lfe sp ły n ę ło  od 

jp rem jery  te j  o p e re tk i k tó rą  Je rz y  ja irno  
aa pis A  -podobnie ja k  : w szy s tk ie  inme sw e 
ts ie ła  d '.a zn ak o m ite j w ieaeńsik iej B am si 
N iesc  u lu b ie n ic y  W iedn ia , n ie z ró w n an e j 
przedstawiałelliki sy m p a ty c zn y ch  ty p ó w  n ie  
w ieśeicń ze ś ro d o w isk a  drobino-umujszicizań- 
akiegn. A r ty s tk a  b y ła  b ra to w ą  K ouipozyto- 
ra. żoną, Jó z e fa  J a rn o , dyrelk,tora jednego 
z w ied eń sk ich  te a tró w  opere tkow ych . S ku ­
p ia n ie  -tych w a rn ik ó w , w za jem n ie  sonie 
pom aga jących , b a rd z o  się p rzyczyn iło , że 
opere tk i te j  sp ó łk i ro d z in n e j >»two -się roz 
pow szech n ia ły , d z ięk i sw ym  n iezap rzeczo ­
nym  za ia tom  scen iczn y m  iii m uzycznym . W  
„k re s ie  p o w s ta n ia  -K rysi L eśn icz Uki , 
pow odzenie w znow ionej o p ere tk a  w ieden- 
sk ie j, z utw  orarnn L e h a ra  i Faiila, n a  czeki, 
o siąga iO ro zm ach  majwyżsizy -i sam o u trz y - 
m a n ie  się  n a  w ysolkości w item w spó łzaw o­
d n ic tw ie  ju z  d o s ta te c z n ie  stw ie rdza w a r-  
io ść  je j n ie p rz e c ię tn ą  w piękne,, m elodyce, 
ł»ardz< u ro zm a ico n e j r y 1m ice i w y b o rae j 
o rk ie s ira o ji, tu d z ież  w  bardzo  zabawnie', 
w o ln e j od ero ty zm u , a k c ji  scen icznej. Z 
■prawdziwem u k o in ten to w an k m  p o w ija liś ­
m y  wsznowien-ie te j m iłe j o p e re tk i, a hucz­
ne i w ie lo k ro tn e  ok lask i, po  -każdym akcie , 
b y ty  .n iezb itym  dow odem  zadow olenia p u ­
b liczności.

R ulę ty tu ło w ą , n iepospo lic ie  w dzięczną, 
o d tw o rzy ła  E ln a  Oistedit, w y k az u jąc  w n ie j 
now e s tro n y  sw ego wieiilkiego ta le n tu  w y - 
iłoonawcz/ego o sk a li i wiellOisti onmości w y ­
ją tk o w e j. G ra  je j  m.mi-czna, n ie  ty lk o  k ie ­
d y  m ówi, ilecz i  k ie d y  -słucha replik i, p a r t ­
nerów , je s t  w y śm ie n ita . Wła-śmie ,to je s t 
w łaśc iw i śo ią  w ie lk ieg o  a r ty z m u . M a jąc  w  
p am ięc i i k re a c ję  te j  ro li p rzez  H a n s i N iese, 
woieM byśmy fyiłfcoi tro c h ę  u m ia ru  w sc en ie  
serem onja łu  d w o iśk ie g c , aby  ro la  była. do­

sk o n a łą .
N .ezw y.de sy m p a ty c zn ą  p o st ać cesarz  i 

■wybornie p rz e d s ta w ił W ładysław  Szczaw in 
■ski św iennym  b y ł b ia g u ją c y  k raw czy k  
W a tp e rt, w  u jęciu  M ich ała  T a trz a ń sk ie g o  
'N iem n ie j zabaw ne p o s ta c ie , tro c h ę  g] o te - 
•akowe, szam oaiana. i dam y d n a n u , d a li Iv. 
Wyrwd-cz - W ichrów  sk i i1 Z. H ajuam ow .cz. 
"Zarównlo wo-kamie jaik i  n ik torsko, z ca ł-  
kowńtem pow odzen iem  K. DemnowSK -wy­
konał ro lę  F ó łdessy . B ardzo d ob rą  była. B. 
H ailm iiSka w  ro li  c y g a n k i M inki, wt-zakże 
en^-iiłam i n iepotrzeten ie fo rso w a ła  g łos, co 
zaw sze w pływ a u jem n ie  n a  p iękność 
orzm-ienia. W  ro la c h  m n ie jsz y ch  bardzo  d o  
b rze  p rz e d s ta w ili s ię : M  G a b r ie l i ,  L. D e t-  
kow. iki, S. B ru s ie  w ’ Cz i  S. StKOlimowski.

W ie ik iem  pow odzeniem  —  ja k  zw ykle 
—  ciesizyły s ię  ta ń c e  zespołow e, z sc l i s ia - 
m i B. G órecką , D. L u b o w sk ą  i W. M o raw ­
sk im  n a  uzele, b isu jącem u sw ój n u m e r  po- 
oisow y.

C hw ilam i oardzo  n ie ła tw y  zesfpói m u ­
zyczny, k tó ry  w, n a s tę p n y c h  p rze d s ta w ie ­
n iach  jeszcze s ię  D ardzięj lum-ocnd i  w y g ła ­
dzi, w y b o rn ie  p row adził M. K ochanow sk

R ezyse^ ja  K  W v rw icz  -  W iohrow skiie- 
g u  bardzo  e fek to w n ie  p rzep ro w ad zo n a . D e­
k o ra c je  J  H aw iryłkiew iczia b a  rdz  u dobrze 
p rzy sto so w an e .

N aw e t m ilu tk a  żyw a -sarenka z jaw ia  s-ię 
n a  scenie.

A  te ra z  u p rze jm a  p rośba  o n ieniazna- 
cz an ie  p re m je r  w  p ią ik i, co pow -uno być 
naweu w in te i es ie  sum ego te a t r u .  Pią-tk. są 
>edyną sposPbn-uścią s ły szen ia  au to rów . 

.Mtórych w i-inlanie inacze j n ie  m o g ą poznać 
j a i  .przez t r a n s m is ję  r& djow ą -z F iih a rm o -  
pjj W arszaw sk ie j.

M iio śn icy  m uzyki- m a ją  tru d n o ść  w y ­
b o ru  k tó ry  s ię  ro z s trz y g a  często n a  szko­
dę teaftnu. P o z a te m  znaczny  odliam pulblicz 
n o śc . iz rae łick ie j, ch ę tn ie  b y w a ją cy  n a  o- 
i>eretkaCh, n ie  m oże w  p ią te k  tzdążyo n a  
-przed® law ien ie .

A w ięc —  p ro s im y  o luiny dzień !
M ióha ł Jó ze fo w icz .

Z SĄDÓ
FERALNA TRZYNASTKA

Jó z e f  BiikuUcz b y ł ja-k i wi-ełu iąrfyeh, 
zw y k ły m  lis to n o sze m  n a  poczcie, O hodz 1 
p o  -ulicach Droii, roiznosząc l i s ty  i  a ozm a- 
,te  paczk i. B yw ało, że l is ty  z a w ie ra ły  a- 
m a ry k a ń sk ie  ddLairy, p rze sy łan e  p r z e z  a-  
m erykańsk iich  ob y w ate li sw ym  k rew n y m  
w- D ru i.

L is to n o sz  b y ł zawsze poczciw ym  cło- 
wiek-iem, -ale do-lairy b y ły  u iepoczc iw e i  -sta 
fy  »ię jeg o  zgubą. Ł a iw e  tio b y ło  zdobycie 
p ie n ię d z y ! P o c z ą ł przyv, la szczać dd la ro w e 
lis-ty i p o d rab iać  p o d p isy  w łaściw ych  od­
biorców .

W  t e n  sposób zg .n ę jo  p rzeszło  L3 lis tó w
Trzym a sika, f e ra ln a  liczba i d la teg o  ina 

b rz y ra s ty m  w łaśn ie  liśc ie  pow inęła się  n o ­
g a  n iesum iennem u  lis tonoszow i. W p a d ł i 
ja k  to  się mówi, n a  całego, a  w rezu ltac ie  
z a s ia d ł na ła w ie  o sk arżo n y ch .

N a  rozpraw a e w  S ądzie  O kręgow ym  w 
dnuu 27 m a ja  b i Bilkullioz tłu m aczy ł si*, że 
do  k radzieży  listowi zm uszał g o  s tra sz .iw y  
nałóg1 a lk o h o lik a . K ra d ł,  Ibo m u s ia ł pić, a 
p ien ięd zy  n a  wóaikę n ie  p o siad a ł.

W w y n ik u  ro z p a trz e n ia  c a ło k sz ta łtu  
sp raw y , sąd w ym ierzy ł m u  w zg lędn ie ła ­
g o d n ą  k a rę  2 la t  w iez ien ia .

W c z o ra j w yrok itenl za tw ie rd z ił S ąd  A - 
peiajcyjmy w  W iln ie , uzupeln iiając go po- 

m iem  praw  objTyatelsikich B ik u licza  
na p rzec iąg  l a t  p ięc iu . Osik-aiż-ony odpow ia­
da! z w alne j snopy i b ro n ił s ię  sam , bez 
udwotkata. p. w .

GR7V BOBRa NIE

W tym że d n iu  S ąd  A p e lacy jn y  ro zp a ­
try w a ł sp ra w ę  n ie jak ieg o  Fran-cisakn W o- 
ro n k ] , 28-letm iego m ieszk ań ca  w si Bor-kow 
szoŁyzri a gm. ru-dom-ńskiie.j. W o ro n k o  zo­
s ta ł  sk a z a n y  p rzez  Sądi O kręgow y na 4 la ­
t a  w ięz ien ia  zai -zniewolenie s ta rs z e j od n ie  
g o  o 10 la t  A nny  K u czków nr. W c zo ra j o- 
skairzjiiy  tłu m aczy ł -się, że m ia ł to  być stio 
•aneSk diobroiwol ny, K uczków na zaś po-tw:er 
dtaiła że gwałt, -w lesie , -gdy izb ierala  g rz y ­
by. N a p ro p o zy c je  p rzew odniczącego , aże­
b y  s ię  ożenili z  pok rzyw dzoną , W oronko 
o d p ari, że w o k  juiż śm ierć , n iż  -ślrulb z ta k  
o rzydka baba. Ku-czkówna rzeczyw iście 
n ie  g rzeszy  z b y tn ią  p ięknością.

W  w ymłcu ro z p a trz e n ia  ,ca ło ,kszta łtu  
s p ra w y  S ąd  zm niejszy ł ty m  razem  o s k a r-  
żonenniu ikarę do 1 rd k u  w iez ien ia, obnaża­
ją c  ją  n a  rnoci a m n e s t j i  o połow ę. Wobec 
te g o  jednalk, że  W o ro n k o  p rz e s ie d z ia ł już 
n a  Łukiszikacti 8 m iesięcy  —  w czo ra j je sz -

p ow ędrow ał do domu. p. w.

Ht-jr* Itoja
89 km. drugi żeiaznflj

W IL N O . Dziiś o go-dz. 9 r a n o  n a s tą p i 
u ro cz y sto  ,tx»święcenie i o tw a rc ie  now o- 
wj-ibudowan-eij:, 89-k ilom etrow ej, linjii ko le­
jowej, W b-ropajew o — D ru ja .

P o św ięc en ia  d o k o n a  JE . ks. A rc y b is­
kup  W ileński, R . J a łb rz y k o w sk i w o to cze­
n iu  duchow i eństwia.

P rz ec ięc ia  w s tę g i i o tw a rc ia  l in j i  do­
k ona  p. p re m je r  A le k sa n d e r Prys-tlor. P o  
o tw a rc iu  li.mji i p rzem ó w ien iach  n a s tą p i 
p ro o n y  p rz e ja z d  p o  noiw-ęj d n j i  o raz  zw ie -

Woropajewo— Dni Ja
d za n ie  objek-tów fcolejcw ych ost-atnio wizn ie 
sionych .

N a  u ro cz y sto ść  o tw a rc ia  z W arszaw y  
p rzy b y li m in is tro w ie : k o m u n ik a c ji iuż.
Butkiewicz;, sk a rb u  Z aw adzk i, ly refetor^y  
d e p a r ta m e n tu  k o m u n ik a c ji in-ż. G ronow ski 
A ndrzejew ski', U eh n ia k  i in n i  goście. —  
Z W iln a  w y je ż d ż a ją : w ojew oda, getn, Dąib- 
B ie rn ae k i, p rezesi Luchcw icz, R a ty ń sk i, 
p rze d staw ic ie le  wojsIkoArośc-i, w ładz cyw il­
nych  i m ie jsk ich  o raz  p rasy .

K R O N I K A
alBfka

NIEDZIELA
Dzis 0
Leotiiid*

Jutio
HerkuUn*

'Ir ir.Ulio Itii -Ci- i  6.21 
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U .S.B . W  WILNIE

Z DNIA 5 LISTOPADA 
Ciśn.onie średnie: 763.
Temperatura średnia: +9..
Temperatura najwyższa: flO .
Tem peratura najniższa: + 7  
O pad: 0,4.
Wiatr- południowo - zachodni, 
lendencja: lekki spadek.
Uwagi: chmurno

PROGNOZA POGODY P.I.M.-a 
na dzień dzisiejszy:

Przejściowy wzrost zachmurzenia: — Miej 
scami opady. — Potem zachmurzenie zmienne. 
— Umiarkowane wiatry zachodnie i południc 
wo wscnodnie. Nocą chłodniej.

NABOŻEŃSTW A
— Z a  P O L E G Ł Y C H  PO L IC JA N T Ó W . 

W  dudu 10 Ibm. o godz. 10 ra.no, w kośc ie le  
św . K az im ie rza  o d p raw io n e  zostanii-e nabo­
że ń s tw o  żalolbne za po leg łych  w; ob ron ie  
w sp ó ło b y w ate li, bezpieczeństw a i  p o rząd k u  
publicz-negoi, fu n k c jo n a rju sz ó w  po lic ji w o­
jew ó d z tw a w ileńskiego.

P-o n ab o ż eń s tw ie  io g. 11,30 n a s tą p i  zło- 
żem e w ieńców  ma grdba-c-h -poliic|janitów, o 
czem  p o w iad a m ia  k o m e n d a n t w ojew ódzki 
p o lic ji pa,ństwioiw-ęj.

MIEJSKA
  Ulica Wiosenna znow wymaga napra­

wy! — Mieszkańcy ul. Wiosennej na Antoko 
lu skarżą się znów na fatalny stan zamieszki­
wanej przez nich ulicy.

Ostatnio wypadłe deszcze znów uszkodziły 
poważnie jej nawierzchnię. ,

M agistrat — jak podawaliśmy w sw oin 
czasie — odmowit definitywnie brukowania ui. 
Wiosennej w roku bieżącym, możeby więc 
władze miejskie Zechciały przynajmniej skiero 
waiPtam  paru robotników dla zasypania świe 
żo powstałych rowów, uniemożliwiających ko 
munikację na tej górzystej ulicy (j).

—  R E D U K C JE  W  M A G IS T R A C IE .—
K o m isja  Ikwalifikaieyijtna o p raco w a ła  juu  
p la n  -redukcji personelu, biurow ego, w m a ­
g is tra c ie .

Z o s ta n ie  on- -om ówiony ma jednem  z naj- 
'bliższy dh posiedzeń  m a g is tra tu .

POCZTOW A
— Zmiana godzin kasowych w Oddziale 

PKO w Wilnie. Poczynając od dnia 15-go b.m. 
Kasy PKO czynne będą dwurazowo od godzi­
ny 8-ej do 13 i od godziny 17 do 19-ej

SKARBOWA
— D Z IA Ł A L jyOŚĆ K O N T R O L I SK A R ­

B O W E J. —  K o n tro le rz y  w ileńsk ie j Izby  
S k arb o w e j w  c ią g u  -ubiegłego m ies-iąca .na 
teirenii-e p oszczegó lnych  powi-a-iów W ileńsz- 
czyzny ujawin-ili 13 ta jn y c h  go rze lń . Skon­
fisk o w an o  624 l i t r y  sarnioigonkl o raz  różne 
przyrządy- do- p ęd z en ia  alkoholu .

10 osó'D poeicygnięto -dlo odpow iedzia l­
ności k a rn e j.

AKADEMICKA
—  Sodalicja Marjarłska Akademiczek po­

wiadamia, że zebranie stkeji współczesnych za 
gadnień religijnych odbedzie się dziś tj. w nic 
dzielę 6 bm. o godz. 15,30 (punkruainie) w 
Ognisku własnem (ul. Uniwersytecka 9 — 9) 
z referatem kol. Julji Kowalskiej pt. „Pornogra 
fja w sztuce. Goście — akademiczki — mile 
widziane.

— Wyższo Szkoła Instytutu Naukowo - 
Badawczego Europy Wscnodniej. — W ponie­
działek dnia 7 listopada rb. o godzinie 8 od­
będzie się w kościele św. Jana nabożeństwo na 
intencję rozpoczętego roku akademickiego w 
Wyższej Szkole Instytutu.

SZKOLNA
— Zarząd Związku Absolwentów fiiinn. 

Jezuitów w Wilnie, podaje do wiadomości 
członków, iż w niedzielę dnia; 6 b.m o godz. 
11-ej w lokalu Związku odbędzie się Zebiauie 
ogólne Obecność konieczna.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Odczyt z cyklu „Święci Pańscy" p.t, 

„Św. Stanisław Kostka", — ks ar. Kaziniiizn 
Kucharskiego T. J — odbędzie się dnia 8 li­
stopada, we wtorek, o godz, 7 wiecz. w Domu 
Sodalicyjnym (ul. Królewska 9, II p ). Wstęp 
dla członków i zaproszonych gości, Zapro­
szenia mo/na otrzymać od członków Soaalic/j 
Marjanskich.

— Z T w e  Eugenirznego (walki ze zwy- 
roanieniem rasy). 10 listopada w lokalu Pora­
dni Eugenicznej ul. Żeligowskiego prof. Z 
Hryniewicz wygłosi odczyt na tem at „Jak u-- 
szlachetn,ć rasę ludzką".

Początek o gudz. 5,30. Wstęp wolny.
ROZNt

— Kurs pilotów AerOKluou. Aeroklub w i­
leński podaje do wiadomości, iż w drugiej pćr: 
Iowie listopada r.b. urucnamia V turnus Km-

l działalności BBWft
Zebrania w  po w . w ileńsko ■ trockim:

W  o si ta to  im  tyg-odtiiu b e lk re ra rja t P o -  
w iacow y BBW R. zw oła ł iw kiuku o środkach  
gmiinmymh n a  le-renie p o w ia tu  p-osizdzenia 
za rz ą d u  k o m ite tó w , n a  k tó ry c h  za p o śred ­
n ic tw em  sw ego detegaith  in fo rm ow ał czo­
łow ych  -działaczy organizacyji, ja k ie  z a d a ­
n ia  w in n y  by ć  p rzep ro w ad zo n e  w  n a jb liż ­
szym  -sezonie Zebr-ania ta k ie  odby ły  s ię  w 
Mickuna-dh, T ro k ach , T u ig ie la c h  i  M. So- 
leczn i k a cn

Z o k a z ji u czes tn iczen ia  n a  ty c h  ze b ra ­
n ia ch  p rze d staw i c.ieła S dkre ta .p ja tu  p. A. 
G aw dy, jednocześn ie  za ła tw io n a  z o s ta ła  
sp ra w a  -składu porsoria-lnego zarządów  ko ­
m itetów . K o m ite ty  gminne,, ja k  -naprzykład  
mi jfeuń .ki, p rz y s tro i ły  o s ta tn io  do zo rg a­
n izo w an ia  Ikół w iejs-kich. P rz y  -ym  k om i­
tecie, d-zifciln-ie prowadzom ym  przez p. A n - 
toimego M ata^ewi-cza, isitnieje b iu ro  p is a n ia  
podań, co  s ta n o w i o dużej po p u la rn o śc i 
BB W R . Ludli -ość o ce n ia ją c  -należycie -tego 
rodzaj-u  bezp ła tny  pom cc, c-hętnie zaczyna 
uczestn iczyć w  ży c iu  o rgan izocy jnem .

D-r. m.^d.

rzesław Czaritcwsk
C h o r .  u szu ,  nc-sr i g t rd łn

przeprowadził się
na ol. Z y g m r in to w T ą  d 20 rc. 4, te le l  17 04

L U D W i K  N IEC IECK I
V/.tlc etn z,.jłLZor y tzłunek Zarządu T  w :  “ r u j b c ć lN  ukwW ilnl

? o  d i r g i c h  i ciężk ch c i f r p i t n i a ib  ( p » t r z r n y ś  S. S a k r i tc e n t -m i  
zm a i ł  dn ia  5 l is to p ad a  r b.

P. gr .eb i  kościtła św. Jiltóbs na cnstnta.z Rts*a cd lęsz ie  się ćn._ 
6 listować*. x  n i t d j t i ę  o gcdr. 3 c , cab. 2t **iv o Jakb: e v k T ii t ls  sw 
Jakóbs riizajutrs o gcd;. 7 r) rano

O ty .n  S Łutay:h o3r-ęda;h z g} ,bA  m taiera jo w s d s n ia  
Cześć jJaco pamięć ! Z arzą d  T w a F rz y lsz .ó ł K aci. w  W iln o

.t*

&i-4v

K a m i e n i a m i  w  p o c i ą g
W ILN O . W d n iu  w czora sz.ym m -ędzy  by J e d e n  z k/am iera sra, ót w -głowę M arję  

s ta c ja m i P araC hońsk  —  Ł ow cza n ie zn a n i Z am o rsk ą , żonę  ikon-tuc’e ra  k o le jo w eg o  w 
sp ra w c y  obrzucili k a m ie n ia m i p ociąg  oso- Łunińc-u. P o w iad o m io n a  poiucja z a rz ą d z iła  
Do wy N r. 811. W y b ito  w  2 w ag o n ach  sz y -  energ iczne dochodzenie.

Z wystawy Józefa Hory da

'i

T:*s0ii

8$ >*r* . S r t f f i i  J* „

Powyżej ieprodukujemy jeden z rysunków czarną kredką, w których ceiuje
znakomity artysta.

SifltibGjtfwo aplikanta adwokackiego
WILNO. —  W czoraj w  nocy odebrał 

soDie życie 30-letni aplikant adwokacki 
Samuel Kacew.

Zawód życ-ow y byl przyczyną targ­
nięcia się  na życie, jak to w yjaśnia list, 
pozostaw iony przez desperata, a pisany 
na krótko przed śmiercią.

Kacew byl w  sw oim  czasie poszlako  
wany o uprawiania działalności komuni­
stycznej, co  bezw ątpienia odbiło się  na 
“-go karjerze życiow ej

O koliczność ta w ysoce  deprymująco 
nan podziałała. Zdając sobie sprawę, ze

nie naprawi -az ustalonej opinji, wpadł 
CŁtatnio w stan silnego rozstroju ner- 
w ow ego.

W  piątek w ieczorem  sam obójca no­
cow ał u znajom ego, dra Kapłana (W ileń  
-'ba 8 )  i tam w łaśnie, gdy w szyscy  już 
spali, >rzyjął w iększą dawkę weronalu.

Rano dopiero, gdy  Kacew zbyt dłu­
go  pozostaw ał w Ióżku , zw rócono na to  
uw agę i w ów czas stw ierdzono, że nie 
daje on znaków życia. O ględziny lekar­
skie stw ierdziły, że zgon nastąpił wkrót 
ce o o  zażyciu t ucizny. I

Z Moswy ao Stołpców pod lokomotywg
że  Siołprów donoszą. Iż z pod lokomotywy 

pociągu międzynarodowego przybyłego z Mo­
skwy wyciągnięto nawpól przytomnego męż­
czyznę w wieku około lat 38, który usadowił 
się pod węglarką i szczęśliwie przejechał ca­
łą d, ogę przez nikogo nie zauważony.

Mężczyzna ów podał sięę za b. sztabs-ka- 
pitana Gribinowa ■ Wasbjewa Gribinow o- 
statnio został wypuszczony z więzienia, gdzie 
odbvl lO-letnią karę ciężkiego więzienia za 
działalność kontrrewolucyjną. Po opuszczeniu

więzienia Gribinow wałęsał się po Moskwie 
bez zajęcia. Po pewnym czasie zdołał on od­
naleźć kilku znajomych, którzy go przygar­
nęli i wciągnęli do roboty konspiracyjnej.

Władze sowieckie ujawniły cały komitet i 
aresztowały wszystkich członków. Gribinowi 
udało się zbiec ponieważ nie tracąc ani chwili 
cza°,u zdołał dostać się do pociągu odchodzące 
go do Polski i pod węglarką przybjć do 
Stołpców.

su Teoretycznego dla kandydatów na pilo­
tów.

Podania o przyjęcie na powyższy kurs 
przyjmuje do dnia 18 listopada br. i szczegó­
łowych informacyj udziela z wyjątkiem sobót 
i świąt, od godz. 19 do 20,30.

— Program Dnia Miłosierdzia Chrześcijań­
skiego, który odbędzie się w Wilnie 6-go 1- 
stopada 1932 r.

1. O godzinie 11 rano w kościele św Ja­
na Uroczyste Nabożeństwo na intencję Ubo- 
bogich i Ofiarodawców celebruje J E. Ks. Bi­
skup Kazimierz Michalkiewicz, kazanie wygło­
si ks. prałat Leon Żebrowski

2. we wszystkich kościołach paraijalnych
1 zakonnych Uroczyste Nabożenstwa z oka- 
z i , Dnia Miłosierdzia Chrześcijańskiego" i 
okolicznościowe kazania

3. O godz. 12,30 w południe w sali Śnia­
deckich USB. uroczysta akademja „Dnia M i­
łosierdzia Chrześcijańskiego".

4. Wieczorem o godzinie 20-ej w Teatrze 
Wielkm. na Ponulance przedstawienie „Nie- 
oieski Ptak" Maeternn,.ka z dochodem na ce­
le „Dnia Miłosierdzia Chrześcijańskiego"

Przez caty dzień kwesty w kościołach i 
obok świątyń; w kancelarjach parafjalnych 
można caty następny tydzień składać ofiary w 
naturze: ubrania, obuwie, produkty żywnościo 
we, meble i różne inne rzeczy zbędne w do­
mu.

—  P O L łC JA  B E Z R O B O T N Y M  O fice­
ro w ie  i i>ze±egowTi p o lic ji w o jew ództw a w i­
le ń sk ie g o  p o sta n o w ili dobrow oln ie  ofpodat 
k o w a ć  się  n a  rzecz  bezrobo tnych , p rz e z n a ­
cza jąc  n a  tein cel pew ne k w o ty  ze sw y ch  
m iesięczny  ch poborów  w  zależności, od 
szarży .

TEATR 1 MUZYKa
— Teatr Pohulanka. Dziś o godz. 12 w poł 

Po cenach zniżonych czarodziejska baśń Mae- 
terlincka-„Niebieski ptak".

—  Dzisiejsza popołudniowka o godz. 4-ej 
„Dzikiej pszczoły" jest już ostatnią w sezonie 
w  świetnej ODsadzie ze Stanisławem Grolickini 
-na czele. Ceny miejsc zniżone.

Wieczorowe przedstawienie o godz 8 wy­
pełni baśń Maeterlincka „Niebieski ptak".

— Tani poniedziałek — ceny propagando­
we. — W poniedziałek o godz. 8 wiecz. ostat 
nie propagandowe przedstawienie „Dzikiej 
pszczotj “ Morstina. Ceny miejsc od 20 gr. do
2 zł. Sztuka ta schodzi już bezpowrotnie z 
repertuaru.

— Teatr muzyczny Lutnia. — Dziś teatr 
Lutnia czynny będzie dwukrotnie Popo*udniu 
o godz. 4 po cenach zniżonych ukaże się po 
wszechn e łubiana operetka Kalmana „Księżni­
czka czardasza" z uazialem Elny Gistaedt w 
obsadzie premjerowej. Wieczorem o godz. 8,15 
petna sentymentu, humoru oraz pięknych melo 
dyj wspaniale wystawiona operetka Jarno — 
„Krysia Leśniczanka", która odniosła sukces 
artystyczny i cieszy się wielkiem powodze­
niem. W roli tytułowej Elna Gistaedt, w otoczę 
niu najwył ltnicjszych sił zespołu artystyczne­
go.

— Stał) teatr objazdowy teatrów miejskich 
ZASP w  Wilnie. — W niedzielę 6 bm. wileń­
ski teatr objazdowy odegra w Podbrodziu — 
„Roxy“, świetną kontedję amerykańską. W uo 
niedziałek to samo widowisko dane będzie w 
Postawach, Obsadę tej uroczej komedji stano 
wią: Marj_ źaręhińska, W anaa Stanisławska, 
Z Molska, Edward Gliński, B. Loedi i S. Ku 
biński,

— bractwo Sceny Katolickiej św Gene- 
zjusza odegra w niedzielę dnia 6 b.m. o godz. 
7 wiecz, przepiękną sztukę p.t. „Dla Miłości" 
dramat w 4 aktach, na którą prosi wszystkich 
o jjalcjiąjji izmejsze przybycie. Wejście do san 
przy kościele św. Jana przez bramę uniwer­
sytecką.

—  D Z IS IE JS Z Y  K O N C E R T  Ś P IE W A ­
CZY, arrtaądzoiiy p rzez  W ileńsk ie  T o w arzy ­
stw o  Fiihariiioniiezme, w  w y k o n an iu  p a ń : 
W a le n ty n y  CziuchoiWskiej (so p ran u , uczest 
n iczki Konikursiu M łodego Ś p iew aka , o feto 
r e j  p ra s a  sto łeczna odzyw ała się  jwłnwtjipo- 
chiebn ej — « N iny Gr ew cew ow ej: zn a n e j 
ju ż  W ilnu  mezzo-soprainiattoii, odbędzie się  
w  S ali Ko.tiraerwaitoirjuim M u/yczneg  o w 
W iln ie  (W ie lk a  47 w ejśc ie  od u l. K o ń - 
stkii-eó N r. 1 ).

P o czą te k  io gedz. 8 -m ej wietrz. S prze­
daż  b ile tó w  w  diniiu dzisiejszym . — p rz y  k a ­
sie  K o.nśerw atorjuiiii od! g. 5 - te j po poł.

CO GRAJĄ W  hiNAC*i?
CASINO—Kurjer syberyjski.
PAN— Blond Venus.

HELIOS — Głos pustyni.
HOLLYWOOD _  Dr Jekyll i Mr. Hayde

STYLOWY—Na falach namiętności.
śW IATuW ID—Ogród Allacha.

LUX — Ciebie tylko kocham.

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach tra 
wierna, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach, lub roz­
wolnieniu, już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa" działa pewnie 
szybko i dodatnio. Żądać w aptekach i drog

WYPADKI I KRADZIE2E
— Zamach samobójczy. — Pi.pkiewiczowa 

Józefa lat 3 i zam. przy ulicy Jeziornei ni 10 
w celu pozbawienia się życia wypiła jo d /ry . 
Lekarz pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pomocy odwiózł desperatkę do szpitala Sawicz 
w stanie niezagrażającym życiu. Przyczyna -  
nieznana. Dochodzenie prowadzi 3 posterunek

— Z B O D 7 IE JE  W G A RA ŻU  Antonc - 
wiiczównie Haliiniie zam . p rzy  u l. D ąb row ­
sk ieg o  50, w; .nocy z 3 n a  4 hm . n ieznan i 
sp ra w c y  sk ra  di i z g arażu , m ieszczącego 
się w  podw órzu  te a a z  dum u, iliczmik f -m y  
„A gro ‘‘. w a rto śc i około 675 zł.

Na akaddmicKiei 
herbatce

Przygotowania do Tygodnia Akademika i 
propagandowa akcja tego „Tygodnia" zaini­
cjowały taką właśnie „herbatkę prasową" 
wczoraj w lokalu „Bratniaka". „Herbatki" Io 
dużo lepiej od ,konferencyj“ z wieiką bardzo 
napuszoną, bardzo expose‘ową przemewą waż 
nej figury. Tu były tylko informacje. Dawał 
je prezes wileńskiego Bratniaka p. Ochocki, 
mówiąc o tern wszystkiem co jest potrzebą 
materjalną dzisiejszego akademika, a co zaspa 
kajaniem tej potrzeby przez taicą instytucję, 
jak Bratniak. Biatmaic — to jest właściwie 
taki duch opiekuńczy, który pomaga najbied­
niejszym wiązać koniec z końcem. Naciąga te 
„końce" i wyciąga, sztukuje tanieml obiada­
mi i pożyczkami bezzwrotnemi i mieszka­
niem w domu akademickim i czem tylko mo­
że. Zazwyczaj, niestety, staje ten duch wo 
hec całej masy medowiązanych końców 1 
zwraca się do wszystkich może pomożecie 
mi je związać? Takie może pomożecie mi je 
związa-i, takie czy chcecie aoprawdy, czy do­
prawdy chcecie, by co trzeci azień jeden aka 
demik w Polsce umierał na gruźlicę, to 'tu t 
Tydzień Akademicki. Jest kryzys, każdy niewie 
le może. Ale jeśli każdy może choć coś, to 
wszystko razem jest to dużo. C to coś prosi 
Tydzień Akaaemika.

Przy herbatce była rozmowa z panem wo 
jey dą, który wniknąć chciał naprawdę we 
wszystkie szczegóły akcji Tygodnia. A potem 
byia mowa o opłatach, że były koniecznym 
niesrety, ciężarem w chwili, gdy ofiarę poniósł 
bvł i rolnik i kupiec, i robotnik, i urzędnik. 
Ale że jednak są starania, że dokłaaa się wszy 
stkich sił, aby ostrzec sytuacji załagodzić jak 
najbardziej. Grupa akademików słuchała Za­
pewne myśleli o tern poparciu, z jakiem się ak 
cja Iygoania spotyka u tych samych wladt, 
których pewne może konieczności zbyt nagie 
przed merm wyrosłe, podyktowały tamie roz­
wiązanie..

Była jakaś nuta ciepła między tymi ludźmi, 
których leprezentował wojewoda Beczkjwicz, 
a tyrri, za których mówił miody prezes 1'ra t 
ni-.ka.

P /'d z ą c y  dziś ro lską i ci, którzy po ri-h  
trud ^oejmą, rozmawiali. Gajewicz — i B u y  
ka Caia konspiracja malkontentów, odepchn.ę 
tych pizez życie od steru, na rzecz tamtych, 
dzień w dzień pracuje dziś naa tern, by takan  
oto iczmów nie było. By młody, dzisiejszy a- 
kademik zaciągnął się w ich grę na odegracie 
?.c pcl-tyczne. Sławne już zebrania informacyj 
ne młodzieży, gdzie przemawia wyłącznie nie­
mal , młodzież", która uniwersytety pokończy­
ła v najlepszym jeszcze razie 10 lat temu, ale
wciąż jeszcze „informuje" i bruździ   nmg
łyby o tern powiedzieć wiele.

Tu jednak zeszli się z dwóch stron ci wiaś 
me których za wszelką, wszelką cenę sćarano 
się poróżnić. ł mówili o wielu iruanościach a- 
kadeinika i o tern, jakby najlepiej. Ani się 
wdawali w  dalekie, szerokie spory. Nad icn 
myślą planowała wieka rzecz: 1000 akademi­
ków rocznie‘umiera‘na'gruźlicę. Nędza, zło.‘Trze 
ba radzie, szukać ratunku. Takie sprawy jed 
noczą. Takie sprawy są najważniejsze. Pyc: 
może jedynie ważne. K, Prusz.

S P O R T

HA FILMOWI" 1MIE

D Z I Ś
N a  ciziolo im prez  spoitaw yiub, żyw o in ­

te re su ją c y  oh poilSiki ś w ia t  sp o rto w y , w y­
suw a s ię  w y ra ź n ie  m ecz iboikserski w, D o rt­
m undzie gdzie  zm ie rzą  siwe siły  p ań stw o ­
we re p re z e n ta c je  N iem iec i  P o lsk i

P o  k ilk a k ro tn y c h  p o rażk ach  re p re ­
z e n ta c ja  p o lsk a  od w za jem n iła  s ię  N ie m ­
com  w iroifeu nbielgilym. w y g ry w a ją c  w  s tu -  
u jn k u  1 0 :6 .

T1’ tu in f  n ie ładu , je ś li s ię  w eźm ie  pod 
uw agę, że N iem cy  s ą  praw dziw ą, p o tę g ą  
p ię śc ia rsk ą  n ie  ty lk o  E u ro p y , a le  i św ia ta . 
W ie lk i t r iu m f  P o M u  i jeszcze w ięk sza  
złość pokonanych , t a  te ż  pi zociw nik  nasz, 
ipPTen żądzy rew anżu w ystaw ia , obecn ie  
sw ój n a js iln ie jsz y  slkład —  sam y ch  o lim ­
pijczyków .

Czy o p rą  się. im  n a s i  chłopcy, o feió- 
ryoh  m ożna pow iedzieć 'że... o s ta tn io  w a l­
czy li słabo, b. s łń b o ?  C zy  zd o ła ją , po  j/rzej 
śo 'u  spee jallinego obozu tre n  i ngowego, p rze ­
k o n a ć  N iem ców , że iesiteśm y p rz e c iw n i­
k iem  ró w n o rzę d n y m ?

D zis  j< sacze fa le  racLjowe p rzy n io są  
odpow ioaź na t e  n iep o k o jące  p y ta n ia .

* * *
Leg'ja czy P odgórze, oto d ru g ie  em o­

cjo n u jące  p y ta n ie . F in a ło w e  sp o tk a n ie  o 
w e 'śc ie  d o  L ig i odbędzie się  w  P oznan iu , 
L eg  j a  k tó r ą  nied'aw ,no m ie liśm y  m ożność 
o g lą d ać  w W iln ie , a  k tó r a  u trą c iła  naszego  
mistmza —  1 pp. Leg., 'walczyć b ęd z ie  na 
sweim b o isku  z p rzec iw n ik iem  b groźnym,.

P o d g ó rze  bez zb y tn ieg o  w y siłk u  w y e li­
m in o w ało  m is trza , ś lą sk ie g o  IF C  Kaltowi- 
ce i ła tw o  u p o ra ło  się  z Polom ją przem y­
sk ą . C zy d a  sob ie  ra d ę  z L e g ją  h a  obcym  
te re n ie  — ch y b a  tak .

* *. *
Z  d z is ie jszy ch  'wailk ligow ych  na jb a r-  

d z ie j in te re s u ją  s p o tk a n ia  dnużyi czoło­
w ych, Zarówmo W a rta , C raco v ia  ja k  i P o -

  LJ /A Ji LlrAnir ni >rTroTr n _

„K U R JE R  S Y B E R Y JS K I —  „C A S IN O ".
W łaśc iw ie  ty tu ł  te n  je s t  n ieodpow iedn i 

i zupe łn ie  s ię  n ie  w iąż e  z t r e ś c ią  obrazu . 
W praw dzie  pociąg; je s t  alle wraile to  ,nie 
k u r je r ,  a n i też  sy b e ry jsk i.

W łaśc iw szy  jiuż je s i  tyltuił d ru g . „P o d  
w ro g im  sz ta n d a re m " . '

T em atem  bow iem  o b ra z u  je .,l, tra g ic z n e  
ro zd w o jen ie  m łodego  f in ia n d cay k a , k tó ry  
di a  m iłości dziew czyny  w stę p u je  do w o jsk a  
ro sy jsk ie g o  i zo s ta je  p racz  re p u b lik a ń sk ie  
w o jsk a  sk a z a n y  n a  roz&unzelanie-

Zwo&iiiony ,pod słow em  nononu d la  po ­
że g n an ia  s ię  z m a tk ą , m im o p ię trzący ch  
s ię  p rzeszkód  p rzybyw a p u n k tu a ln ie  i sam  
o d d a je  s ię  w  ręce  reptuiMlikanów.

Filar, t e n  ardb iony  zo s ta ł w S zw ec j.. 
W id ać  w  n im , m im o  w ie lu  b ra k ó w  i niedo- 
ciągiuięć, spo ro  w y siłk u  w  o p an o w an iu  t r e ­
ś c i przez b een rik ę  film ow ą. R e ży se r G u ­
staw  M o ian d er s ta r a  s ię  w y zy sk ać  z d ję ­
cia,, m o n tu je  sceny  i p o s łu g u je  s ię  zb liże ­
n ia m i z dość d u żą  sw obodą. M im ow oli n a ­
suw a s ię  po row  m n ie  z p o lsk ą  Twórczości4 
T'Tm ową. W a ln y m  p lu sem  szw edzkiego  f i l-  
b u  j e s t  b a rd z o  d o b ry  dźw ięk. D ialog i są 
językow o  n iezro zu m ia łe , ailt w yraźne. Ton 
i wszelkie. ,odgłosy s ą  czy ste  i n a tu ra ln e .

P rz y  ty c h  w szysttkich ,zaietaCh, f ilm  
p o z o s ta je  w szakże i.yil!ko prć i/ą. S cenarjuaz  
je s t  b a rd z ie j n iż  m g lis ty , sy tu a c je  m ało  
p raw dopodobne, m o ty w a c ja  wypadików n a ­
c ią g a n a . W y konaw cy  zb y t a ie k ty w n i i 
p rzesad n i. T ad. C.

—  o —

loO Jiirh ów łuniniecKfch
C hw yty  i sp o so b y  oszustów  *w szelakiej 

b ra n ż y  pozos.ta ją  -w śc isłym  'związicu z po­
ziom em  in te le k tu a ln y m  śro d o w isk a . Im  
poziom  je is  w yższy, te rn  tru d n ie j za im po­
now ać, i  sz tuczk i kończą się  f ia sk iem . D la  
te g o  te ż  w  w ielk ich  m ia s ta c h , w s to lic a c h  
zauw ażam y spadek  oszustw , k tó re  ju ż  n ie  
p o p łaca ją . Z a m ia s t n ich  co raz  częśc ie j s to ­
su j*  się a lcapon izn i, jaKo- ś ro d e k  =izybbcy 
i  b a rd z ie j r a d y k a ln y . W W a rsza w ie  je d  ■ 
nym  z, p ie rw sz y ch  bojow ników  now ych me 
to d  b y l b o d aj T asiem ka,

Są je d n a k  m atu ry  d e lik a tn ie jsz e , k tó ­
re  b rzy d zą  s ię  te ro rem  i  g w ałtem . N ie  m a­
jąc, w  w ielk ich  sk u p ie n ia ch  lu d n o śc i odpo­
w ied n ieg o  p o la  do  pop isu , udaj,,, się 
c h ę tn ie  n a  p ro w in c ję  do m iasteczek  ,i wsi 
g d i ie  dość je s t  jeszcze durn iów , k tó ry c h  
m o żn a  nalbierać.

T ak iego  w łaśn ie  p ro g ra m u  trz y m a ł się 
A le k sa n d e r K raesin iec , poehoazący  z W a r­
szaw y d z ia ła ją c y  z a ś  w  oko licach  L u u m - 
ca. O kolice e o b f itu ją  w  d a rn i  ów : w c 'ą g u  
dwócili dn i K raesdniec z n a la z ł ich  s iu .

J a k  szuka się. durn iów  ? — za p y ta  
kiou — ja k i je s t n a  10 sp o só b ?

T rzeba pi zyyiechac do Ł u n iń c a  i j  ow a- 
11'S'ać się  po m ieśc ie  o ra z  po w siach  o k o ­
licznych . W  r ę k a  trzeb a  trz y m a ć  w oreczek 
:ze^ z ło tym  proszk iem . M ożna go k u p ić  w 
sk ład z ie  fa rb . J e s t  to  vi ła s u ' e lęp, na k tói" 
d u rn ie  w  ta m ty c h  s tro n a c h  i da

O to z ło to d a jn y  p ia se k  —  trz e b a  m ó- 
w  ć — zu a jez io n y  w  g ru n ta c h  p o d  o&adą 
G r i jm c e . K to  p ra g n ie  w  ty c h  c iężk ich  cza 
soch n a ty ch m ias t, -.robić m a ją te k , n iech  ku 
p u je  ię ziem ie, pók  n ie  zapóźno D zia łk a  
200-m etro w a k i/s z tu je  2000 zł., a  d u je  zło­
t a  n a  To ty sięcy , dlzilałka 500-m eirow a 
ry lk o  4000 a d a ie  z ło ta  t r z y  razy  w ięcej. 
Spieszcie saę P ie n ią d z e  n a leży  za  ocykwito - 
w an iem  w p łac ać  n a  m o je  rece

T ak  w łaśn ie  obw ieszczał K rzeS iniec.— 
N iiki go n ie  zap y ta ł, duauzego sp rzed a je  
św o ją  z ło to d a jn ą  ziem ię d laczego sa m  n ie  
ro b i z ło ta  i m a ją tk u . S tu  d u rn ió w  Ju n i-  
n  ecki/cb w u łac iło  m u w  c iąg u  dw óch  d n i 
gc ów ką k ilk a n aśc ie  ty s ię c y  zło tych, ty ­
tu łe m  zia (liczek

Szczęściem  p o lic ja  .tam te jsz a  różni s ię  
■j-egu m w o ad obyw ate li. G d y  K rzesin ie. 
u d a ' s ię  s,/juikEć d u rn iów  do B rześc ia  a  ła- 
m n ie c c y  przyłbyil n tum em  do G rzym ie po 
s w ,je  dJziiałkii1, po lic ja  d o m y śl5Ja się , że tu  
coe n ie  w  poizą.dzn. Z aczę ła  te iefouow ać 
m  i tam . ro zsy ła ć  l is t)  gończe, n o  i  K rae- 
sinca  w B rześc iu  n ak ry to .

A  jiuż p raw ie  now a se tk a  szy k o w a ła  Sie 
•do G rzym iec.

SKLEP 0RUWIA

W Ł . C Z A P L I I ^ S K
UoiniaiKjńska 6 1 , filj, W ielćj 13. Pole< 
o *ie \fł*snej pricowoi w wielkim wybou 
aim skie, męskie i dziecinne. Nł sezon z 
tn-wy slcszf śnlfgawce, wielki wybl 
piniofli rannych o r t z  obuwie specjalne d 

śniegowców po cenach bardzo niskich.

1 ist do Redakcji
Wielce Szanowny Banie Redaktorze.

Bardzo uprzejmie proszę o umieszczenie 
w nu ,nie pańskiem co nastęm je:

Wszystkim instytucjom i organizacjom, 
orzedstaw.eielom gmin wyznaniowych, Reda­
kcjom pism, Kołom i Korporacjom Akademic­
kim, ora? wszystkich poszczególnym osobom, 
ktnre tyle serdeczności okazały mnie z powo­
du 30-lecia mej pracy — składam tą drogą 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać".

Slamsław Władyczso 
Prolesor Uniwersytetu Wileńskiego

nyeh za leże*- będzie, tetc 'za jm ie  czuło ta ­
beli. 'Pogoń ma: ch y b a  n a jg ro ź n ie jsze g o  
p rzeć , w nika W 1 się, żioacznie siflniejsze-
g o a  iż 22 pp, lub  W a rsza w ian k a , w alczące 
z C raoovią i W a rtą .  ( t )



4 i  L O  W  O

Kandydat na posła N. R. 0. paserem
B R ZEŚĆ  L IT E W S K I P A T  — W  o-

steuŁmMt dlniach, w zwią-zku z sy s te m a ty c z -  
neani k rad z ież am i, p o p efn ia ae m ; od d itż -  
s„ago  cz asu  z m agazynów  9 dyo.nu sluic-  
chcdcw egof w  B eześciu, a re sz to w a n y  zo s ta ł 
W ład y s ław  D om er, z a tru d n io n y  ja k o  uczeń 
w w arszćaćarh  tech n iczn y  en te g o  dyor !u. 
L a ln e r  do  k rad z ież y  sic, p rz y z n a ł, o ra z  zło­
ż y ł rew elacy jn e  z e z n a n ia , obc iąża jące  zn a ­
n e g o  w  szerokich, k o łach  k o io łłji ro sy jsk ie j 
nu P o le s iu  Kisloiwisikiego 'A lek san d ra , w ]a -  
śc .c ie ia  f irm y  sam ochodow ej „A uto-PoA e- 
gie“ (B rześć  ul. 3 M a ja  5) k tó ry  za  bez­
cen  m ia ł n ab y w a ć  od D o Jn era  sikradzione 
części sam o  chodow e. P o d czas  rew iz ji, p rze  
p ro w a d zo n e j u  K isłcw sk iego , u ja w n io n o  
lic zn e  p rzed m io ty , pocnodzące z  k radzieży , 
w obec czego K is io w sk i w ra z  z Doi cerem  
osadzen i z o s ta li  w w ięz ien iu .

J a k  się  dow iadu jem y, szczegóły te j 
sp raw y  p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o : 
W yarik rew iz ji, p rzep^ow aaaone j w  f irm ie  
, ,A u to -P a 'e s :e “„ w  czasie  k i Srej u ja w n io ­
n o  sze reg  rzeczy, pochodzących  z  k rad z ie ­
ży, po tw ie rd z iły  zezn an ia  Do-lnera. W cza­
s ie  p rze s łu ch a n ia  K iisłówski p rz y z n a ł się  
d o  ku p o w an ia  części sam ochodow ych  od 
D u lnera , n ad m ien ił jedhalk, że n ic  n ie  w ie -

Począiai n«ins(iw: 18.15. 20.15 I 22.1.3

S U n s  „ P O Ł O N J A "

P a s z t c « a  4 .

D if  LiANA HA1D, IW A N  P E 1 R O -
W i C Z  i GEORG ALEX£<iDC£:

w cr*. njącytn przsbojn diT-i^kon-ym 
o m.liści, zdradzie l pięknych kobie­
tach w stolicy zabaw Wiedniu o t.

„Bsl w operze"
Szaleństwo jednej nocy. — Bal ws- 
skowy. — Namiętne spajające tanKo.— 
M datć mężtlki i . ,  ten trzeci.
Taagc „Sants Lacii" i walc angielski 

,Mnzyka taniec i noc",
wstga od m  gr.______

fftm nąs ÓW? ‘£
HlKO „ A  P  O L L O "

Demfwłfc. 26,
Filar, łączący w sobie piękno, przepych, 

e re ty k e  i s e a s ic j*Hnrcda
W roli gł.: Cb Bickfo d, R, Hobard i 
G Renavani. Wartość filmu przeszło 
2 000 000 dolarów. Prawdziwe wybu­

chy wulkanów.
 Wstęp 70 groszy

KswO „ P A Ł A C  E”
Q n * s :k .  jJ.

C zaru jąca  SUZY KERN *#, w y b i t a ?
tragik M trh sł BOHNEN i h e n r y
STifART w dramacie z tycia em i­
gracji r try p k ie ], otoczonych zdsta rd  
ljciyzny "zgrają przebiegłych szpiegów

„ C Z E R W O N Y  B IE S ”
(T A JE M N A  NOC)

P iękna  k i i ł t n i c z k i  w łap ach  ro z b e ­
s tw ionego  m ary n a rza .  S e n sa c y jn y  w y ­

śc ig  s a m o lo tu  z sam ochodem ,

wstąp on <9 cr.

d z ia ł o poen .rdzeniu  rch  z k radz ieży . Ze­
z n a n ia  K is łcw sk ieg o  n ie  w s trz y m u ją  k ry -  
'fcyki, g d y ż  k u p  w a ł  o n : 1 ) rzeczy', n a  k tó ­
ry c h  'były' w y ra ź n e  zn ak i1 św iadczące o ich  
p ochodzen iu  wo jsk o  w am  2 ) n abvw ał je  za 
cenę zazw yczaj s ta n o w ią c ą  jed n ą  d z ie s ią ­
t ą  cen y  ry n k o w e j, w reszc ie  3) n ab y w a ł je  
c i  n ie le tn ieg o  (D olm er je s t  n ie p e łn o le tn i). 
Z tych  w zględów  K is io w sk i, ja k o  o sk a rż o ­
n y  o u p r a w .a r i e  p a s e rs tw a , osadzony  zo­
s t a ł  d ec y z ją  w ład z  sądow ych  w w ięz ien iu .

K isio w sk i je s t  w łaśc ic ie lem  m a ją tk u  
B a ła n d jo ze . W  czasie  w o jn y  św ia to w e j s iu  
ży ł on w  a rm ji  ro s y js k ie j w  s to p n iu  p o ­
ru c z n ik a  a r iy la i  j i  konnej, a  po p rzew rocie  
w  a rm jac li S k o ro p a d sk ieg o  i P e tiu ry  P o  
w o jn ie  ja k o  e m ig ra n t zam ieszka ł na. P o ­
lesiu , gdzie b ra ł czy n n y  u d z ia ł w  życiu  e- 
m ig n a c ji rooy jgk ie j. —  J a k iś  czas b y ł sk a r  
bn ik lem  R o sy jsk ieg o  T -w a  D ob ro czy n n o ś­
ci w P iń sk u , a w  czasie  w yborów  do w ładz 
u s ta n  odtawczych w  o k rę g u  w yborczym  60 
b y l je d n y m  z czolow vch k a n d y d a ió w  na 
p o sła  z l iś ty  K r. 20 (N . R. O.) R o sy jsk ie  
N aro d o w e  Z jediioczenie. W iadom ość  o a -  
re sz io w an iu  K isłcw sk ieg o  w yw ołała  w iel­
k ie  w irażenie w  ro sy jsk ic h  k o ła ch  p o li ty ­
czno -  spo łecznych .

D ilś  p o c z ą te k  o g o d z . 2 -ej! Pierwszy pn)?Vi fi' egzoW zny na tle pow. Ossendowsiiego

— KRLADZIEJZE. — B in g ie r C h a ji (ul. 
Z am kow a 1 2 ) s lk iad la  paJto  wiairltości 50 zł. 
R a jz e i Józefa , zam ieszka ła  p rz y  u l. K ao o - 
n ie rs k ie j  11, Z ło d z ie jk a  z o s ta ła  u ję .ta  p rz tz  
po lic ję  —  e p ilo g  zn a jd z ie  s ię  n ieb aw em  w 
sądzie.

—  O SO B IS TE  P O R A C H U N K I. O bu- 
cb o w icz  J a n  (B a zy ijań sk a  3 3 ), m a ją c y  
ipretciiS je n a tu ry  o so b is te j d o  J a b ło n k a  
M o rd u ch a , 'zam ieszkałego  p rz y  ,ul!. P oczto ­
w e j 5, pobił teg o  o s ta tn ie g o  ta k  d o tk liw e , 
że za jść  em  z a in te re so w a ła  s ię  p o lic ja .

— ŁOŚ W Y Ł U D Z A  P IE N IĄ D Z E . M oj­
żesz Ł oś z B ia łe g o sto k u  w j łudził p o d sie p - 
ni-e 40 zi od P a treb tczo w e j E m ilji, zam ie- 
sa k a ie j w  G rod iue p rz y  u l. A r ty le ry js k ie j  
20. —  T en że  ł o ś  do  sp ó łk i z Mełeretm L e j­
bą ddkoniaili oszustw a n a  szkedę  M ilklasze- 
wicuów N ik ifo ra  i G rz^go^za, m  esz k a n -  
oów  w a 5 B y tczy n y  gin. Żydómila.

— Z a R Z ą d  L Ł jG ji IK W A L ID o W  
W P . —  W  o g iam ich  d n ia c h  ub ieg łego  
m ie s ią ca  oa/Dyło s ię  w aln e  zg rom adzen ie  
cz łonków  Leg fi Inw al.diów  W o jsk  P o lsk ic h  
k o m ą . G rodno, na k tó re m  z o s ta ł w y b ran y  
za rząd  w n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie : pp. Boch 
cnmńsfki Jó zef, K.aczikowsiki S ta n is ła w  M i- 
łenSiki K az im ie rz , Ł u k aszew icz  C zesław  i 
S u ln i  J a n .  N a  zastępców  zo s ta ł i o b ran . 
p p  P ’O trpw icz W ito ld 1 i C h rzan o w sk i Bo- 
ewfaw D o kom isji, re w iz y jn e j w esz li pp*

D rd inar A d o lf  S te fa ń sk i R y sz a rd  i Ł ucz- 
ikow M a r  Ja n ; aa iA stępców  z o s ta li ry b ra -  
n i p p : K u ra  Z y g m u n t 1 R e j,n e r  K azim ierz .

Dc są d u  koleżeńsk iego  westil? p p : E d ­
m und W ąsow icz, K ozicki J a n  l O g ińsk i 
M u.-jan, za stęp cy : SuJun J a n  i B rc h m iń -  
s k i  Józef, k tó rz j  zosta ł i rówm. eż dolega r a ­
m i n a  zjazd koleżeński.

K I M A  P ,  T  K .  T € L  " 1 4

— O F IA R Y  N A  S Z Y B O W IE C  TM. 
Ż \ \ I R K I  —  W IG U R Y . W  czas ie  ak ad ^ - 
m ji oszczędnościow ej w  N cw o g ro d k u , ze- 
o ran o  ima szybow iec im . ż w irk i  —  W ągury, 
budow any  p rzez  3 -c ią  <łmżyn< h a rc e : uy 
im. M a rsz a lk a  P iłsu d sk ieg o  sum ę zt. b ,7ł

— Renabiliiacja. W dniu 28 października 
rb. w Sądzie Okręgowym w Nowogródku na 
sesji wyjazdowej w Baranowiczach odbyły sic 
parokrotnie zapowiadane przez prasę miejsco­
wą dwie rozprawy karne przeciwko notarju- 
szowi baranowickiemu p Czesławowi Dano o-- 
skiemu, oskarżonemu z art. art, — 611 2667 
Kod. Karn.

Po przewodzie Sądowym przeprov;adz> - 
nym pod przewodnictwem p sędziego Łukow­
skiego, podczas którego uwypuklona została 
bezpodstawność oskarżenia w obu sprawach 
powyższych Rejent Danowski został uniewin­
niony.

—  N O W IN K I N O W O G RÓ D ZK IE. -- 
W  p ią te k  w ieczn rem  do g o d z in y  n iem al 17 
n ic  by ło  w  N ow ojgnódka świaltia e lek try cz­
nego . W ta je m n ic ze ń ’ w  s p ra w y  fina.msów 
m ie jsk ic h  opow iadali, że z  b ra k u  m am ony', 
M a g is tra t n ie  w y k u p ił w  p o rę  t r a n s p o r tu  
ro p y  d ia  e lek tro w n i.

C ałe szczęście, że b rak  ś  w ia li a  e le k try ­
cznego, w y p ad ł w  d o g o d ry ir  m o m en cie : z 
pow odu  sz a b a su  — p rz y n a jm n ie j po łow a 
m ieszkańców  m ia s ta  i t a k  św iec iła  szab a - 
sóU kam i, sk lep y  z 'tegoż pow odu  —  ró w ­
n ież  były' z a m k n ię te  i hande l nie by ł n a r a ­
żo n y  na s tr a ty ,  za ś  k to  n ie  m ia ł la m p  n a ­
fto w y ch  a lbo  św iec —• szedł do  spó łdz ie ln i 
Zwią?iku G ospodarczego , n a  czem  sp ó ł­
d z ie ln ia  zywkała, w y p rz e d a ją c  sp o ry  zapas 
św iec, p o s ia d a n y  od lat trze ch  n a  sk ładzie  
( irojBzę dodać n a  w sze lk i w ypadek , że jesz  
cze sp ó łd z ie ln ia  m a  tro c h ę  św iec w z a p a ­
s ie )  i w  ten  sposób  z e b ra ła  s e tk ę  złociszów  
na za p ła ce n ie  w ek se lk a  w  K cm unailnej K a 
s ie  O szczędności. —  T ru d n o  o iep-.zy zb ieg  
okoliczności d la  Spółdzielni

K ino. też  jeden  se a n s  s tra c iło . A k u ra t  
sp row adzono  no w y  o b raz  p t . : „Ck. F e ld - 
n>airs,zaietk“ z V la s tą  B u ria n e m  w  ro li g łó ­
w nej Obraiz dobry, ja k  n a  wył w ó n r ę  cze­
s k ą  A le  Iep-zy był dodaitek w  fo rm ie  m ie j 

co'\\ ych  rek lam . Owszem, rek lam y  w, .kinie 
są  p o żąd an e  i w p ro w ad zen ie  ich w  N ow o­
gródku  dow odź ' pew nego p o stęp u . Tylkn, 
że ta  p ie rw sza  re k la m a  tro c h ę  ro zśm ieszy ­
ła pub liczność. O to p. Sz. L ubczańsk i o- 
z n a jm ia , że o tw orzy ł now y sk lep  z m ięsem  
p rz y  ul. K o śc ie ln e j N r. 5, że  ceny  n a  m ię ­
so  w orow e I  g a tu n k u  iza kg . 50 g r  w re sz ­
cie, że  p. L u b czań sk i „b y je  “ n a jlep sze  b y - 
dfo. I  to  „ b y je “ wy-wofrło h u ra g a n  śm ie­
chu. —  A moż<- o to  w łaśn ie  p . L u b czań ­
sk i em u chodziło?

*4 „ n ł l t M ł  „ ł i W l ł U l U ł  O U i M ili.

M i r,nf,ls-szpascz-
zbłfirąteą K5?pitsł^w 

i o $ z £ 7 ę d ł io $ c i

J e s t  K&sa

W v s o k i e  o p r o c e n t o w a n i e — r a ł V ; o -  

w i t »  b e z p i e c z e ń s t w o  —  w y p ł a t y  

n a  k a ż c i e  ż a d a n i c .

KINO
U -Ż W iĘ K O W S

OSODNO, Biyzidss* 2

.T f i r "7-4 Wstąo 00 75 gr.
Nłjmilszy 1 a*jwspłn!s!siy fiim sezonu!

Ltljanka chce iią  rozwieść
Figlarna L IL JA N A KAAVEY i H* nry Ga rat

Wersja frtneaska.

SKLEP RADJUWY „ H J H B I S H "
Grodno, uJ. Dominikańska 1 teL 136

K r n t a  t z s k o w «  P .  k . o , 8 2 1 5 7 .
na raty —  POLECA —  na raty

Z i  -90 z ł .
3 - i ? m p o w y  o d b i o r n i k  r s d j c w y ,  z  l a m p a m  (P h il ip s 'a ) ,  

g ł o ś n i k i e m  a k u m u l a t o r e m ,  b a i e r j j ;  a n o d o w a  

i  s p r z ę t e m  a n t e n o w y m

N A  1 9  M IE S IĘ C Y  P O  1 3  Z Ł .

3
■o
scn
mNI

—  P IE R W S Z Y  Ś N IE G  W  S Ł O N IM IE . 
W  dn iu  3 om. p u n k cu a in ie  o godz. 12, u l i­
ce S ło"im a. zosliiały ziekika p rz y k ry te  śn ie ­
g iem , k iń ry  w  mgnieniiu. oka z n ik a ł z po­
w ie rz ch n i niem i. T o w arzy szy ły  m u chłód 
i w icher, o ra z  s iln e  w e z b ra n ie  S zozary , k tó  
r e j  poziom  w  dniiu rrczo ra jszy m  d o się g a ł 
1 m. 15 cm.

— W Y S T A W A  KÓŁKA M ŁO D ZIEŻY  
K R A JO Z N A W C Z E J Z O S T ńŁ A  ODIiOŻO- 
NA —  D o w iad u je m y  'się, że  w  ło n ie  za ­
rz ą d u  w w airzysilw a k ra jo zn aw czeg o  iw S ło- 
n im ie  po w sita ła  m.yśl odroctaeuia te rm in u  
w y sta w y  k ra jo z n a w c z e j n a  ro k  przyszły . 
N ależy podkreślić , ze  my,ai ta , m a  tern w ięk  
sze uzasadn  ienie, sk o ro  s ię  -sważy, że w  
g ru d n iu  br. w  S lon im ie  odibęazie s ię  w y ­
s ta w a  prób  i w zorów  p rzem y słu  k ra jo w e ­
go  a  w ięc w ysiłek ' spo łeczeństw a będzie 
sp o tęg o w an y  w  k ie ru n k u  sp o p u la ry z o w a ­
n ia  i odpow iedniego w sp ó łd z ia łan ia  :z k ie -  
irawnidtiwem w y staw y , p o z o s ta ją c e j ja k  
u adoirio, p o d  p rą te k  łoirakem m iu isie rA vva 
p iz e m y s łu  i h an d lu .

Z d an iem  na.izem  w y s ta w a  k ó łk a  m ło - 
ctzierzy K ra jaznaw czej w itm isby s ię  odbyć 
w  o k re s ie  w ie lk ieg o  p o stu . Do t.ego1 czasu  
bo w iem  ta k  Z anząa P T K . ja k  i k o lk a  m io  
dzieży  b ę d ą  w s ta n ie  d o k o n ać  sz e reg u  cie­
k aw y c h  p ra c  i p rzyczyn ić  s ię  dla ca łkow i- 
tege. luowodlzeaiia w y staw y .

—  Z A K O Ń C Z E N IE  S IK A J  K U  R O B O ­
T N IK Ó W  A lB E R T Y Ń S K IE J  F A B R Y K I 
P A P IE R U  I  T E K T U R Y . — W  d n iu  3 hm . 
s t r a jk  ekonom iczny  ro b o tn ik ó w  ailbertyń- 
sk ie j f a b ry k i p a p ie ru  ,i te k tu r y  zo s ta ł za­
kończony  i  ro b o tn ic y  p rz y s tą p ili  dc p ra ­
cy. Z ak cn czeu ie  a tra jk iu  n a s tą p iło  n a  s k u ­
te k  porozum i em a ro b o tn ik ó w  i z a rz ą d u  fa -  
o ry k i, ikjiióre po łegałc  n a  tern . że  za rząd  f a ­
b ry k i podw yższy ł p łacę  o 20 zł. dzienn ie  
n a  ca ły  stan) ro b o tn ik ó w  i o  200 z ł. m ie ­
s ię cz n ie  -dla n a jb ied n ie jsz y ch  ro b o l n ków 
k tó rz y  iw; m ie s ią c u  z pow odu  b ra k u  p ra c y  
b ęd a  n a jm n ie j p rac o w a li.

—  OLBRZY M I W Y S IŁ E K  S P O R T O ­
W Y  W  S Ł O N IM IE . — W  ro k u  b ieżącym  
b ila n s  p ra c  m ie jscow ych  w ładz sp o rto w y ch  
a m ian o w ic ie  w yuhow unia fizycznego  i 
p rzy sp o so b ien ia  w ojskow ego, w y p a d ł n a d - 
zwyczaj.nlić pomy ś ln ie . D oiccdein  te g o  je s t

Dźwiękowe
K!n o

H E U U S Filin  ca lio w fc ie  z re» liz o w ’ n y  w A fry ce, W  ro i.  g ł. n a jw ię k sz e  gw iazd y  e^ranB  p o .iiii^ g o

m m  KEY, MARJA 30GDA, ADAM BRCDZIS2, F.UGEN, 3G0U 
I W I T O L D  f.ONTl k. w«RS«.

N id  p ro g rjm . A trak c je  dźw iękow e. N a p ie rw szy  ceans re n y  7.n ’»one. t-o czą tek  o godz  4. 6, 8 i 10,15 do . . o  2-ej

Dźwiękowe kino

„ P A N ,S
WJelks 42, teł. 5 28

RGios^Iiie powodzfenft superprzeb^ju sezciiu

V i N U c
z nader interesującą kobietą św itta, s ły ia ą

Marleną Dietrich
w roli tytułowej. - 

Nasil pan proęran.. R tw eitcy.ny tiln
Prłsa <-łtgo świata nie ma dość słów podziwu dla tej kresrji Marleny 

„TGMMY BOYJ‘. W roi, gł. CLARK GABIE oraz .TOMMY bOY' we wł-sn. ocobie

Dźwiękowe kino
K O l L Y W O O D

Mickiewicz* 2.2 
iel. 15-28.

Film. n którvm mówf ciły świat Film, przewyższający w -zvst.o  dOtyctiGiJfs wid iunc

mu*|a # V Ł l .  i  HKr.+
według glosn j powieść Ł S ta v e n s5 » a  w roi gł geojałr.y m iitrz maiiir! F ry a s rie  M arth  i M irism  HopU«>ts 

PodwOjne zyiie ezłowkii*! Waisa dobra i zł* w dnsty  iuazkiej. Szczyt napięci* drairutycznego, eirocyj i techniki 
Nad pro.irzin: eli,K cje dźwięsowę. Pocyątek seanstw  o g. 4-ej ost. c g. 10 U  w on świąt, o g 2 ei Ceny zir-lone

S p r o s t o w a n i e
W tekście obwieszczeń Zarząau Wileńskiego Banku Ziemskiego w Wilnie o licytacjach publicznych nieruchomości miejskich i ziem-

~     ' ' numerze 271 „S!owa“ z dnia 28 października| skicii, zamieszczonych w numerze 264 ,,Słowa" z dnia 21 października 1932 toku i w 
1932 r, z powodu omyłek drukarskich błędnie wydrukowano pozycje ni żuj wymienione:

Nr. 264 na stronicy 
Nr. -264 na stronicy 
Nr. 264 na stronicy 
Nr. 264 na stronicy 
Nr. 264 na stronicy 
Nr. 271 na stronicy 
Nr. 271 na stronicy

F  O Z  Y C J A
5 w kolumnie
8 w kolumnie 

17 w kolumnie 
17 w kolumnie 
17 w kolumnie
9 w kolumnie 

14 w kolumnie

WYDRUKOWANO OMYŁKOWO
Sucharczyk 

Galpanowicz 
18Ó51 

Karpukowia 
Selewoniki 
Masło wsy

przy poż. Nr. 50999 
przy poż, Nr, 56561 
Nr. pożyczki 
przy poż: Nr. 3654S2 
przy poż. Nr. 3654S2 
przy poż. Nr. 37376
przy poż. Nr, 47029/47030 $  3799,23

WINNO BYĆ PRAWIDŁOWO
Sucharczuk 

Gapanowiez 
18351 

Karpukowie 
Seliwoniki 

Masłowscy 
$  13799,23

co niniejszem proatuje się.

HadJtj w iledskfe
NIEDZIELA, DNIA 6 L IST O PA D A  1932 R.

10.00: Transm. nabożeństwa z Parowozo 
wni w Wilnie w związku ze świętem koleja­
rzy. 11,58: Sygnał czasu. 12.10: Komunika'
meteor, 12,15: Poranek symfoniczny z Filharin.

przerwie odczyt p.t. „Rola świetlicWarsz. W
chociażby  Pkalłczaiość, że  w  b ieżący m  noku w życiu młodzieży”1, 14,05: „Tydzień rolniczy, 
u zy sk a ło  p ań s tw o w ą odznakę sportow ą, jako wyraz aążeń organizacyjnych rolnictwa" 
3551 osób, w ów czas gtdy w  roklu ub ieg łym  — odczyt. 14,40: „Jak sprzedać bydło
tylko 212 (z wojskrem).

N ie  będziem y o p isy w a ć  d o n io s ło śc i zna, 
cz en ia  tego f  alk tu , g d y ż  jest> t o  w idom ym  
ob jaw em  pow szechnego  d b a n ia  o  sw ó j roz 
wój fizy czn y  orgn lizm u; pozw olim y sonie 
je d n ak  nadm ien ić , że je d n y m  z n a jw a ż n ie j­
szych  czynnilków, w p ły w a ją c y c h  iITa ten  
s ta n  rzeczy , je s t  p e łn a  ipoiśwńęceniia i sa m o  
z a p a rc ia  się, p rac a  m iejscow ej, kom endy  
P . W .

t o k a r z e

DOKTOR

Z e id o w lc z

— Z JA Z D  W  'SP R A W IE  TY G O D N IA  
R O L N IC Z EG O . •—  W  zu ląak u  z T y g o d ­
n iem  R dl niczym , d n ia  U  lis to p a d a  odbę­
dzie się w  S to łp ca ch  Zjazd' członków  OTO. 
i K P  d ’a o m ó w ien ia  sp ra w  o rg a n iz a c y j­
nych  i g o spodarczych  doby obecnej, P o -  
sM a lty  ro ln ic tw a  ch w ili obecnej ujm ie, w 
sw ym  re fe ra c ie  v ic e -p re ze s  OTO. i K R  p. 
C zesław  K ru p sk i.

— U R Z Ą D  R O Z J EM CZY D L A  S PR A W  
K R E D Y TO W Y C H  M A Ł E J W ŁA SN O ŚC I 
R O L N E J N A  P O W .. STO I iPE C K J W p ro ­
w adzen ie  W życ ie  ro zp o rzą d zen ia  P . P r e ­
zy d en ta  R zeczy p o sp o lite j spow odow ało  z 
diniem 1 l is to p a d a  u ru ch o m ien ie  na te re n ie  
p o w ia tu  s to łp cck ieg o  U i-zędu Ro ijcm czego 
dlla sp ray r k ie d y to w y c h  m a łe j  w ła s n o ś ć , 
P r  zew o d  ni czacy m U rz ęd u  zos ta ł m ia n o w a ­
n y  p. C zesław  K ru p sk i1, s e k re ta rz e m  p. iuż. 
K raszew sk i. S elkP etarjat u rz ę d u je  w Sfca- 
ro.-itwie, p o k ó j 14, w e w to rk i i p ią tk i  w  g. 
urzędow ych, za ś  w  p o n ie d z ia łk i, od  godz. 
10 do  13 w  U rzędzie g m in y  M ir.

—  N A G R O D Y  D O T K N IĘ T Y M  K L Ę ­
SK Ą  G R A D O B IC IA  — W zw iązku  z k lę ­
sk ą  gradobicia,, o czem  w  sw o im  cz as ie  do ­
nosiliśm y, n a  te re n ie  g m in y  rub ieżew ic- 
k ie j, P ow . K o m ite t w y d a ł 6 0 -c i’i  osobom  
zapom ogi w  życ ie  siew nem , w  iilości 3010 
k ilo g ram ó w .

—  Z ŻY C IA  POW . ZW. R E Z E R W IS ­
TÓW  P O W IA T U  ‘K T O tiPE O K IIdG O . -  
W  ty m  ty g o d n u u  z  ra m ie n ia  Pow. Zw. R e ­
zerw istów  k o m e n d a n t pćm fertowy P P .  p. 
podkom id a rz  Jaskó rzyńsik i dclkonnł iinspdk- 
cyj w K o ta c h  Z w iązku R ezerw istów  w  Z u- 
chuw iczach i M irze. N a  odfoy ty ch  izebra- 
niaich w ty c h  ko łach , postanow iiono o o ed a t 
k o w ać ańę n a  ufundow ianie s z ta n d a ru  Pow . 
Z w .lt. o raz  w j ionić z p o ś -ó d  członków  p lu ­
to n y  ćw iczące. W  te n  sp o só b  p o w sta ły  d w a 
p lu to n y  ćw iczące w  M irze o ra z  je d e n  w  
Zuchow i czach. P r o je k t  p lu tc n ó ‘w ćw iczą­
cych sp o tk a ł s ię  iz ,wiel’k iem  uiznaniem 
w śród  wiszystkiich człomików te j  o rg an iz ac ji.

i sw -
me" — odczyt. 15.00. Audycja dia wszystkich 
15 16.00: Audycja dla młodzieży. 16,25: Pol­
skie tańce ludowe (płyty) 16,45: Kącik języ­
kowy, 717,00: Recital fort. 17.55. Program na 
noniedzialek 18,00: Muzyka lekka, 18,5u „Co 
się dzieje w Wilnie" — pogaJ. wygi. M. Li­
manowski. 1910: Pogadanka gospodarcza z 
cyklu kobieta ma głos". 19,25 Słuchowisko. choi.skórne, wenerycz 
20.00: Koncert kameralny v wykonaniu k w .. ne jiarząaów mćczo- 
tetu im. St. Moniuszk; ( 21,10 Wiadomość- wych, od 9 do 1, 5 — 
sportowe z Warszawy i prowinci 21,20: Kon ’ g wiecz. 
cert solistów. 22,00: Muzyka tan. 22,55: Ko- DOKTOR
munikat. 22,00: Muzyka taneczna. Z E L D O W 1 C Z O W A

illlllllllllllllllllHllH!llllillllillllllllllllll!lllllilllllllllllllllllllllllllllllll!lilil!:'li|ililll>ilillfl kobiece, weneryczne, 
L  i C Y  T  fe (  .1 f t  narządów . moczowych

W  pon:ied,z:a tek  d n ia  28 lis to p a d a  b r. ^ j ^ ^ j c ^ ^ i c z a  22
odbędzie s ię  o godz. 1 1 - tc j  p rze d  poi. w  t<:l. 277.
lo k a lu  Sp. A kc. „ P a c if ic '”, W ilno , D orni- „    -
n ik a ń sk a  17 l ic y ta c ja  należącego  do  f irm y  ą ,
Zygm unit N agrudziki m a ją tk u  ruchom ego . ■'<
>a m ia n o w ic ie :

1) 2 t r a k to ry  M untelłsui,
2 ) 4 m otory ; Munltellilsai,
3) 8 -iry jerów  M a ro t‘a.
C ena w yw oław cza ' zł. 28.500

O g ł u s z e n i e
Z * rz ą l  K o n k a rso w y  M ary  U p a d ło śc io ­

wej Wil. T w i  H an d lo w o  Z a s t a w c z e g o  .L o m ­
bard* w  W iln ie  B iskup ia  4 p o d a je  do  w i a ­
dom ośc i,  że  w d n iu  22 l i i t c p . d a  1932 rokn  
o g e d z  4 ej pp, oaDędzie s ię  c s t a t i i f  l icy­
tacja  w s ry s tk ic h  p o z o s ia ły c h  r . i e w y k u p k -  

n y : h  zas taw ó w

D e D I k ż i i a
sp rz ed a ż  m as ła  wy bo 
ro w e g o  I ga i.  po hu i  
to w e j  cen ie ,  k i log iam  
et. 3.50 g r  polec* W t.  
Cze iw i r t s » . i ,  W i i e ń ik i  
42 vis * vis p iac n  O rz e  ' 
szkowej.

# ^ y d p y
par* r o t i t i y  h  ł y  h >  
w # n e  w n iew c l : ,  b a r ­
dzo  ła s k a w e —do sp rz e ­
dan ia  z braku  pcmics '.-  
c zeu ia  Deraw uick*  3 j 
m. 1.

jedynie KREM ALOMA I.IBEPTl zawte- 
ra czynną substancję radioaktywną, która na­
daje tw arzy świeży, młodzieńczy wygląd i po­
woduje stopniowe zanmanie zmarszczek i sła1- 
dowań skory, nie wytwarzając przytem S tań ­
ków ubocznych Krem ALOMA posiada pcza- 
tem wytworny zapach, chroni cerę od uje: - 
nych zmian atmosferycznych i usuwa wszel­
kie pryszcze, a jednocześnie służy :alro wy­
śmienity podkład pod puder.

I j if i i i is in iis i
Choroby skórne, lecze­
nie włosów, kosmetyka 
iekarssa i operacje ko 
smetyczne.

12; 5 —w  frzyjni. 11
*Y r a -  g w ileńska 33 m. 1.—

zie n ie ó o jśc ia  d.o skuaku  p ie rw sz e j i.ieyta- Z powociu wyjazdu na
cji, odbędzie się  n a s tę p n a  o godzinę ,póż- stale do W arszawj w
n ie j od! sum y  z a o f ia ro w a n e j grudniu przerwie przy-

A laszyny oiglądać m oanu od 21  do 26 jęcia, 
l is to p a d a  w sk ta d a c h  sp ó łk i p rz y  ul. Ro- “  ~ ’
s a  9 po u p rze d n iem  zgłoszeniu .

Sp. Akc. Składy towar. ,,PACIFIC“. 
n r w ż w w i w s i

L e k c t e

L" ę o r . s  
d e  f . - i e r ę s f S

m ćtiode ftcii.*, prog.es 
cer ta  u s .  ,Viontwilłov. ski 
z ju łfk  2 ! — 3 .

M F. KONIECZttT 
Z TYM 2WA<te?-t 
?2A B « ’.'ć  ZS*VM 
S E R C E  

^  . W P ^ R j O ^ I t łą t̂ aKłOT5ś’»TO3«rł»'i5LA.: * tzTASUK' J
J_<CA 6 R -:<A  C H F M .- r A R M A C C tłT Y C Z R A ł.A P .ir rC t^ A L Ó ż i ł ł  v - '.F  . • V -.,k 3

o y
n a u c z y c ie l - * m u z t  ki — 
n czeu i  S iw iń s k ie g o  
daje lekcje gry forte 
Pjanowej.  — lygm ttn  
towsk* 4 — 10

G Ó R N O Ś L Ą S K I
Zjednocz ,  Kop. G ó rn o s f .  , P R O G R E SS" 
k *,psinie:  E ugen ie ,  Hr. L t t u s ,  Dębiehsko ,  
M aty ld* ,  And iluzj*, R a d z io n tó w ,  M ysio  

wice ,  F i r d y n i n d  i F lo ren ty o *  
W *gouow o i od  jednej  ł o ą n y  w szczek  is 
zam k n ię ty ch  i zspł m b cw an y ch  wozach 

dustarcz*

n. mm i W f L H O ,

DOKTOR

horoby weneryczne — 
korne i moczoDlc.owe 
WIELKA 21. ‘el. 921 
od 9 — 1 i 3 — ®

W .Z .P  23.
SC UZ Ż r/,' e -  - -"i .ji

IC u p w ®
i s p m m & ź

W IW iW fłT lW ^  ”?”■
Sctrjffidćinf'

lab w ln le is^ — ---------------------- ---
folwark iii dom  w Wil- M I E S Z K A N I A
u :e 52 ha w abrebie od ? d r  5 pohd z wj - 
Klirśrecłka H&lszaay. g-daml do wynajęci* 
ą k isze  in f . roiacjt: #lt* od
no, zaułek Krupniczy Ofiarna nr. 2 wiado- 
5 m. 15 O lćem  od mość u dozorcy, 
god :. 5 PP

( A B H I T
£&i:!8K3iri@i kusińftyki Ier4 nrr/tór 
WSinu. HIckJswkz& 31 m.

U R O D Ę
zcstWwj} sosnerwujs, doskonali, cd św k is . i -  
suwa 'ęj 3k.-zy i braki Masaż lcosrntt}’~ 3/ 
rva/*y. M aeai dała. elektryczny, w y«**u ' 
łuający (panie). Natryski .Hormor.a”' w<-:‘łuę 
Śrrcłti Spuhls. W ypadanie włosow, Itłpief iic- 
dy«i<H>ąiue dobieranie kosmetyków do kto 

cery. Ostatnie zaooyczc kosmetyki ra­
cjonalnej.

■ Codziennie od g. 10—8.
W. Z. P.

IAAAAJ ŁĄAAt u 1*4AJ i  I

P O K Ó J
u m fiC iow atty  ~

mfW u tr * junan ie nf°Ui*b M I E  i Z K A N I  E J 1 H  S U  ApN I  et 
bez do wi ttsję.ia i*n o. ~
ZygUU itowsko 22 - -  4

D O  W Y N A JĘ C IA
2 poko e i b o; kcl 

Sine1-.4 17 od 3 —5 p ?

EGZYslUJE OD >890 r. □  * . — ------------------- M I I
Biuro: cl.  J gisllefisk* 3 Tal. Sil ■  « ’ r> ^ i e  od z e

S Jady: K J o « k .  8 Teł. 990 9  . J ?  u  l  ' i i nn  - * W
n g n v  t  w_, Ta.nce .fipkgj u-

D O  W Y N A JĘ C IA
m ie - ik  ci> 2 i 4 o,kr> 
jewe z kuchiDm i — 

» cd podstiu  lo- 
UJowigo — przy ?Ucu 

--  św . Piolf* j P s* !: nr. 
E S Z K A N I A  5 - 1  u wi*4tkieU.

DO W YNAJĘCIA
z 6 i 3 pok. -  w ygo­
dami.— UL lasińskiego
nr. 7.

zaraz 3 - pokojowe 
wygodami. Krakow- 

51. — Wiadomość 
u dozorcy.

B  (F-h * is tn ie je

WUne,. Nieiniacka s, ni.

ci*. 
— 1

Dąbrowskiego 5
M I E S Z K A N I E

.  3 — 4 o f c  oj owe św ir-  
żo  o d re m o n to w a n e  d 
w y iw ję  i*
12 —  2 .

5 peks,io*y 
dorriek z wyg-diiiii i 
ogródkiem Jirna  15 
(Zw.e-zynlec).

T«rjmc<z p rz y s ię g ły  
0.

p r z r r r o s e d z i l  się •;* 
ul. R udnlc-rą 9, tłum.
z żydo^skiegi, nebiłj 
■n iegc, wś .ssirgo ( hi • 
szpsńs*. cd 4 do 6 w.

U l U U ł U H i l U l U U k t  1 U iu >  _
Z a w ia c łm  a v y  Sz K L jeatcę, iż  Z*k!*d 

T ap ice rsk o  Dckor«>cv|uv

B-cfa GA}\.E%KIŁ
zo s ta ł  p rz en ie s io n y  n* ul WIELKĄ 31 
P rz y jm u je m y  o b s ta lunk i  p rzeróbki m euli

pa estrach najniiszycl'!. |

D O M
drewiiUny z  POOsą;- 
niami zagiidodaiow*-
ne) ziemi, posiłda ^  M |  E S Z K A N I E -   --------------- -----------
dociąg i elektryczność, M YNAJĘCIA DO WYNAJĘCIA
sp rzedam  *r«z iz Wi- ^  Ł „ , ,v „ 7 .  -a» 6  - P O K O J O W E

, P O K Ó J
n ie k rę p n ją c y  ?c »sze i-  

C h o c im sk a  kiein! n o w o czesn em i 
w vg dsm i do  w y m ięc i*  

  - -  Wileńska 32 r... 5

leńtkiej Kolonj‘ Kole od zaraz 5 pokoi z rle- g z  N j £
jowej ul. Woda- 23 k tryczaoścą. kuchnią i « “  odnowione ze 
4. wirki przedpokojem. K*lwa- “ t * , , .  . . /
i *  j r ! _________________ ryj*k* 19 D ow iedzieć  w s ^ l k i e m i  w y g o d a m i  .

i i ę  na  m ie jscu  m. Nr. 1. W ilkom ierska

—  W E K S E L K 1 U LO TN IŁ", S IĘ . D ob- 
kc niski Zeleik jwzyiazfdl ze s k a rg ą  do k-om - 
s a r ja tu  P P . ,  że  w’ d n iu  31 paźdz. ja c y ś  że ­
b ra c y  sk ra d li m u  d/wa wi iksie no  5(1 zł.

— K R  ńDZTEŻ D E S F K  — W łaśc ic ie l 
ta ru u k u  K uszinier M ichał, w  d n iu  1 hm. zła 
pał na- g o rący m  uczytnlku k rad z ież y  desek  
Łm zow skiego Konsltamitego, kitóriy oprócz 
k ra d z ie ż y  deseik pobił stiróża ta r ta k u ,  w o­
t a  Czego zo s ta ł z a trz y m a n y  przez k o m i-  
sa rja it P P .
l l l l l l l l I l i n i l U I I H I I I I I I I I l l l l l i l l l t N

Pr. A. WĘŻYK
PCWSÓCIŁ

ut 5  rf; w* 3 w  BsrnrtOii iczach
Choroby wene-yczne, skórne, pł iowe

P r ty j in t i j r  w g.

r?25& H E B L I  
i  m i f i u m i - f c .

S p ó ła s  x ogr, odp. 
W iln ts ,  uf. Tetotsń  js 29,

^ dom v hsny  I?tntrjt od 1843.
Jada lu i t ,  sypialnie, silony, 

f  gabinety, łóżk* ralśiowane i 
angielskie, k ied tr isy ,  stoły, 
szefy, biurka, triesł*  dębowe 

t.u. Ceav znacznie za źone.

D O M ______________

fi l̂SSSJŁ & " £  M I E S Z K A N I A
m ie n ię  na  p o s iad ło ść  0 
z iem ską.  S o s n c w a  9-a 
ni. 2.

5a.

Nab^oe dcm
w cen ie  do  4C 000 zl. 
w d z ie ln i .y  Z w ie rz y ­
n iec ,  Antofeol, Pofcu 
lank* lu b  b h t k o  c en t  
rum .  P o ż ą d an y  c g r ó ł  
owocowy, p n ś ied n i i ió w  
wyklttczam. O fe r ty  dla 
ck*z ic 'e la  d o w o ć n  oso  
bist .  Nr. c u y y j . i l f io t i i i  
P c s te  r e i i

yna jęcia  6  p o k o ­
jow e  u* p a t e r z e  i na 
p ię t rze  z w y g o d i tn i  
—  G d łń s k *  6, sp y tać  u 
dozorcy

M i e s z k a n i a
2 poko'e z kuchni* di 
wynajęci*- Oowi dzleć 
sie B'*łostock« 6 —• 1 
codzitcnłe od 3 o pcL 
do 4 30

P I A N I N A

T. Korecki
¥/ie lk«  i 4  —  4 w a * '  
jrm , reperac ja  i n a s t r a ­
j a n ie —c e n y  ieUSatRO we

0> O Bt 
IN T E IIG E N T N A

Sl na i schoro tcans — 
n t j z n p e łniej  opnszc iis-  
na  ży j* '*  li tyłkv j 
łaski uczciwej s togi 
k tó ra  ją  ze r ro m u tg f ,  
sw ego  zarobkn s t rz y -  
m uje ,  dziś woła  c po­
moc. — P r o s ię  o  skł*- 
d t n i e  ofiar pod d te rą  
P  ć o  Redakcji  .S łowa*

7.30 — 8 30 r 3 - 5  PP. 7 - 9  w.

we w szys tk ich  ap tekach  i 
składach ap tecznych  r n a n e g e  

środka oń oacisków

Prow. PAICA.

S p r z t

w dobrym 
n*pa goi>r 
ki meble 
biurko, i 
lo rn e tk a  | 
szać  się i 
nu 8 od  g 
4 -ej pop o '

, ■€
; » 1 ,  iSS* 
ĆC ii;.,

Przekazy pfeRiężna i przesyłki du Z.S.S.R,
Przedstawicielstwo handlowe ZSSR podaje do wiadomo­

ści, iż ceny towarów „Torgsinu" zostały znacznie zniżone. 
Magazyny „Torgsinu" rozporządzają dużym asortymentem 
towarów Przekazy pieniężne na ,Torgsin“ przyjmują ii=tę- 
nujące banki: Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank Udziało­
wy i Powszechny Bank Kredytowy, które gwarantują szyb­
kie załatwienie przekazów. W alutę m oina również przesyłać 
w listach wartościowych do odnośnych oddziałów „Torgsinu" 
przy „Gosbanku" Przesyłkami żywnościowemi zajmują się 
wyłącznie tirmy: „B-cia Pakulscy” Bracka 22, ..B-cit; Hirsz­
feld" Bielańska 5, zaś przesyłkami odzieżowemi „B-cia J a c ­
kowscy" Bracka 25. Informacją o przekazach pieniężnych c- 
raz przesyłkach żywnościowych i towarowych jan również 
piśmiennych irrformacyj (cennik i t.p.) po otrzymaniu znaczka 
pocztowego udziela Przedstawicielstwo Handlowe ZSSR War­
szawa, ul.; Koszykowa 4, tel. 906-66.

W y d a w c a . S ta n is ła w  M ack iew icz . ż r u K a r n i a  w y d a w n i c t w a  „ S Ł O W A ” ” .
R e d ak to r  w .-z  W ito ld  T a ta rz y ń s k l


